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Lwów d. 18. sierpnia. 

(Loika austrjacka. -- Polityka austrjacka. — 
Beustowska liga neutralne, — Pierwszy mityng sło- 
wieński w Karyntji) 

Wykazywaliśmy z obowiązku, jak nieu- 
stannie i systematycznie od wypadku pod 
Weissenburgicm kompromitują rząd wiedeń - 
ski pisma, w stosunkach z nim zotające. 
Systematyczne to uniżanie się i sebiebianie 
Prusom, nieporadność i trwoga sfer rządo- 
wych. muszą dać wiele do myślenia ludom 
pod berłem anstrjackiem, a mianowice nie- 
niemieckim. Cóż to dopiero będzie w razie, 
gdyby nie chwilowe powodzenie, ale stanow- 
cze zwycięztwo uwieńczyło sztandary pru- 
skie, które tendencyjnie w urzędowych ma- 
nifestacjach pruskich nazwano niemieckie- 
mi? Niezawodnie wtedy abo dyktatorskie 
Prusy bezpośrednio, albo pod wpływem ich 
uroku Niemcy anstrjacey zaprowadziliby na 
nowo, z całą giermańską furją hegemonię 
niemiecką w Przedlitawii, która w Austrji 
dotychezas bandery nie zwinęła, 1 owszem, 
ilekroć ponosiła klęskę w Radzie państwa, 
sejmach, delegacjach i wyborach parlamen- 
tarnych, w zmi:nach zresztą ministerjalnych, 
tylko z tem większą zuchwałością 1 natarczy- 
wością podnosiła głowę, którą głaskały i 
głaszczą w urzędowych memorjałach i półu- 
rzędowych astykułach dziennikarskich nawet 
ministrowie, co tekę swoją zawdzięczać ma- 
ją jedynie parlamentarnym klęskom Niemców 
przedlitawskieh. 
|. Wykazywać to, było po pierwsze obo- 
wiązkiem naszym dziennikarskim w ogóle, 
powtóre obowiązkiem jako należących de 
facto do składu państwa austrjackiego, i po 
trzecie obowiązkiem jako Polaków. Ostatni 
obowiązek nakazuje nam podnieść fakt naj- 
świeżsży, i prawdę mówiąc, zupełnie niespo- 
dziany. Któż mógł przypuszczać, aby organa 
zostające w ścisłych stosunkach z rządem i 
sferami dworskiemi, które niedawno jeszcze 
w dość prawdziwych rysach „przedstawiały 
Moskwę w ogóle, A, mianowicie jako śmier- 
telnego wroga Austrji, ja50 nikczemnego ty : 
rana narodu polskiego, upadłały się dzisiaj 
aż do najobrzydliwszych sofizmatów i klamstw, 
byle znieważaniem Polaków przypochlebić 
się Moskwie? Pisma półurzędowe i nadwor- 
ne wykazywały niedawno, że Prusy nie prze- 
bierają nigdy w środkach, byle dojść do 
swego celu — dzisiaj my musimy to samo 
powiedzieć o organach rządu austrjackiego. 
Ależ cele pruskie, jakkolwiek moralnie podłe, 
są przynajmniej wielkie pod względem mate- 
rjalnyn:. Posłuchajmy e0 pisze w ostatnim 
numerze Stary Fremdenllatt pod napisem 
„Korespondencja z Petersburga : i 

„Pewne pisma austrjackie. nie bardzo 
przychylne Moskwie, prawią ciągle 0 gro- 
madzeniu wojsk moskiewskich tuż na gra- 
nicy austrjackiej, -— Wszystkie te doniesie- 
nia są z palca wyssane. Bo i do czegożby 
służyło to gromadzenie wojsk? Czyż Au- 
strja swoją otwarcie i lojalnie wypowie- 
dzianą neutralnością nie stoi na tej samej 
stopie co Moskwa, i czyż teraz, kiedy gra 
wypadła na niekorzyść burzyciela pokoju. nie 
zależy obu państwom zarówno na rychłem 
przywróceniu pokoju, bez którego równowaga 
europejska byłaby naruszoną ? Jak mało tu 
(w Petersburgu) wątpią o rychłem przywró- 
ceniu pokoju, wynika już z tego, że z obo- 
zów do ćwiczeń w Kongresówce i Krasnem 
Siole wraca wojsko do swych zwykłych leży. 
Tylko obozy pod Kijowem i w innych miejscach 
Moskwy południowej pozostaną zebrane, 
gdyż eesarz ma zamiar osobiście odbyć w 
nich przegląd wojsk. Z oficerów moskiew- 
skich, którzy bawią za granicą, a mianowicie 
u wód w Austrji, nie został jeszcze ani jeden 
powołany. — I u nas (w Moskwie) dają się 
czuć silnie skutki wojny. Wiele tysięcy pil- 
nych niemieckich robotników fabrycznych 
powołano z Kongresówki i Moskwy pod 
broń. Handel w stagnacji, gdyż okręta pru- 
skie i północno-niemieckie musiały wrócić do 
swych portów rodzinnych, tylko okręta 
państw neutralnych są w ruchu, a transport 
podrożał w dwójnasób. Zboże wychodzi do 
Niemiec tylko drogą lądową.“ 

Mniejsza 0 te doniesienia korespondencji, 
niby z Petersburga nadesłanej. Ale dalej czy- 
tamy tam : y 

„Moskiewskie Wiedom. wspominały już 
kilkakroć , że partja polska na Litwie usi- 
łuje na nowo zakłócić pokój kraju. Musimy 
nad tem ubolewać tem mocniej, ile że w 
prowinejach litewskich tylko szlachta i dn- 
chowieństwo są pochodzenia polskiego, masa 
ludu zaś, właściwie Litwini i Szwedzi (1) ję- 
zyka polskiego nie rozumieją i nigdy nie 
sprzyjali panowaniu polskiemu. Ludzi tych 
hawrócili na wiarę katolicką przeważnie Qo- 
piero w zeszłym wieku jezuici, którzy się 
języków krajowych nauczyli. Cesarzowa Ka- 
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tarzyna wydała dla moskiewskiej jeszcze | 


części Litwy edykt, którym, dla zapobieże- 
nia tym nawracąniom, zakazała używania 
języków krajowych w nabożeństwie katoli- 
ckiem 1 zaprowadzenia katolickich książek 
do nabożeństwa w językach moskiewskim i 
litewskim. Dzisiaj, kiedy według ogólnych 
ustaw państwowych penuje w Moskwie zu- 
pełna wolność religijna , nie uważają już 
edyktu Katarzyny za absolutnie obowiązu- 
jący, ale nawet sam rząd dla dobra ludu 
rozporządził , aby książki do nabożeństwa 
wydawano jak wprzódy z tekstem polskim, 
ale obok tegoż jak najwierniejsze tłumacze- 


| nie moskiewskie. 
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Otóż z tej książki do na- 
bożeństwa, której używanie jest najzu- 
pełniej dobrowolne, bierze duchowieństwo 
i szlachta pozór do rzueania na rząd podej- 
rzenia i potwarzy, jakoby zamyślał wyko- 
rzenić religię katolicką i język polski. Wy- 
nikają ztąd dla rządu nowe kłopoty, i spra- 
wiedliwy zarówno jak żyezliwy jenerał-gu- 
bernator, Potapow, musi wysilać całą swoją 
roztropność i oględność, aby utrzymać pokój 
+ porządek. Jużcić nie trzeba się ani w Kon 
gresówce ani Litwie obawiać istotnych zabu- 
rzeh pokoju, mianowicie jeśli także 
Ausirja w sąsiedniej Galicji postara 
się o zapobieżenie knowaniam po- 
łitycznym, któreby zarówno dla 
obu państw były szkodliwe. Au- 
strja i Moskwa mają w obeenej 
chwili tyle interesów wspólnych, 
że dla dobra ludów słowiańskich 
okazuje się koniecznie potrzebnem, 
aby obie szły ściślej ręka w rłękę.* 

Popłoch zatem i nieporadność sfer rzą- 
dowych mamy my Polacy przypłacić 
własną skórą. Na zadatek wiedeński 
organ nadworny obrzucił nas rozmyślnie po- 
twarzami. Co dalej nastąpi jeszcze? A wła- 
śnie p. Potocki konferuje znowu imieniem 
rządu z Polakami, których umyślnie i nagląco 
zaprosił do Wiednia! A właśnie organa rzą- 
dowe i memorjał ministra prezydenta (z po- 
wodu rozwiązania sejmu czeskiego) wzywają 
wszystkie ludy, podległe berłu austrjackiemu, 
aby w obecnej chwili, groźnej dla Europy i Au- 
strji, porzuciły swe żądania specjalne, i były 
tylko Austrjakami! Litwinom nie wolno być 
Polakami, ale my Polacy winniśmy być Austrja- 
kami! Oto loika austrjacka! Nieugła- 
szcze ona Moskwy, ale roziątrzy ludy Austrji. 

Tę korespondencję zamieścił organ na- 
dworny jako drugi kierujący artykuł. W pier- 
wszym artykule kierującym daje znowu ko- 
minka. Szanse Franeuzów zaczęły się popra- 
wiać, więc organ nadworny, depcąc Napo- 
leona z błotem, zaczyna jednak schlebiać na- 
rodowi franeuzkiemu : „Napoleon runie. Dzi 
siaj naród żąda tylko ratunku militarnego, 
jutro zażąda zupełnej, prawdziwej, demo- 
kratycznej wolności. Jeżeli Prusy są roztro- 
pne, to po dalszych zwysięztwach w żaden 
spozóh nia nawinne domagać się odstąpienia 
Alzacji, - by nie dopuścił żaden rząd 
francużki. Do ujarzmienia Francji nie posia- 
dają Prusy żadnego, ale to absolutnie ża- 
dnego środka. W przeczuciu ważnych wy- 
padków panuje w Paryżu cisza ponura. Cha- 
rakter narodu widocznie się oczyszcza, usta- 
la. Olbrzymie fatum ponosi Francja spokoj- 
nie í zdecydowaca walczyć do ostatniego 
tchu. Dojrzewa ona dla czasów jaśniejszych, 
lepszy ch. “ 

Ręczymy, że po pierwszej wygranej 
Francuzów zacznie wiedeński organ nadwor- 
ny lżyć Francuzów, nawet Napoleona Oto 
polityka austrjacka! Prowadzi ona 
do tego, że ściągnie na Austrję nienawiść 
tak jednej jak drugiej strony wojującej, i 
czy Francja wygra w końcu, czy Prusy, to 
na każdy sposób odbije się to na Austrji. 

Trudno się domyśleć, o ile podane wczo- 
raj sprostowanie Wiener Ztg. polega na pra- 
wdzie, Wspomnienie jednak o Alzacji w przy- 
toczonym właśnie artykule Starego Fremdbl. 
każe wnosić, że prawdziwe było przynajmniej 
doniesienie Timesa, według którego hr. Beust 
przedstawił w Berlinie szczegółowe propozy- 
cje w celu utworzenia ligi państw neutral- 
nych, których jednak gabinet angielski nie 
przyjął Hr. Beust proponował, aby się pań- 
stwa neutralne zobowiązały, w razie, gdyby 
zwyciężyły Prusy. ochronić Francję od przy- 
musowego odstępywania części terytorjum, a 
w razie zwycięztwa Francji, nie pozwolić 
na zniweczenie Związku półnoeno-niemieckie- 
go. — Był to projekt bardzo dzicenny, bo 
Francja sama nie da sobie wydrzeć ani kę- 
ska swej ziemi, a w razie klęski Prus, Zwią- 
zek północno-niemiecki sam przez się npa- 
dnie, bez nalegania zwycięzkiej Francji. 

Wiadomości, że dzisiaj jako w dzień 
ur Izin cesarskich, ma wyjść amnestja dla 
przestępstw prasowych i politycznych, i jak 
zeszłego roku, długa lista nowo orderami o- 
zdobionych, zaprzeczają pisma wiedeńskie z 
dnia 16. W Gracu rozwiązano nie szkołę 
bezwyznaniową, ale komitet, który się ze- 
brał dla jej założenia. 

Mityng słowieński pud Wippach (pier- 
wszy w Karyntji) wypadł świetnie. Przewo- 
dniczył dr. Kosta. Znane rezolucje słowień- 
skie przyjęto z zapałem jednomyślnie. W koń- 
eu wzniosły się wiwaty na cześć Czechów, 
Palackiego, Riegiera i tych Niemców fede- 
ralistów , którzy żądają zadośćuczynienia 
wszystkim ludom Austrji, mianowicie Sehu- 
selki i Maassena. 


W Tagblacie podaje jenera} Türr nastę- 
pującą „ostatnią odpowiedź” swoją: 

„W skutek moich ostatnich publikacyj 
otrzymałem z Węgier wiele listów z uzna- 
niem, ałe też dwa inne, z przypomnieniem, 
jakoby Węgry odzyskanie swej konstytucji 
miały zawdzięczać właśnie Prusom, przeciw 
którym z takiem niedowierzaniem występuję. 
Na to upomnienie mogę tylko krótko odpo- 
wiedzieć, że przeciwnie, Prusy w r. 1866 
wyzyskały ówczesne położenie Wloch i Wę- 
gier jedynie tylko jako dźwignie swej wła- 
snej wielkości, zgoła o to nie dbając, jaki 


los ostatecznie wypadnie ztąd Włochom i 
Węgr«m. Dopiąwszy swych celów telegra- 
fowały Prusy do Włochów: „My zawieramy 
pokój : jeżeli wy się nato nie zgadzacie, to 
my się wami wcale turbować nie będziemy.* 
A nam Węgrom rzekły Prusy: „My zawar- 
liśmy pokój; zachowajcie zatem swoje siły 
na drugi raz” — czyli innemi słowy: „Je- 
żeli was znowu potrzebować będziemy, to 
was powołamy, aby was znowu porzucić w 
położeniu najfatalniejszem, albo też innemu 
podać jako przedmiot kompenzacyjny.* — 
Czas już przecie, abyśmy raz zajęli w rzeszy 
ludów europejskich stanowisko stałe, i prze- 
stali być zależnymi od kaprysu obcych albo 
na ich wspaniałomyślność budować. Z całą 
stanowczością winniśmy utrzymać naszą od 
r. 1867 nowo utworzoną pozycję jako pań- 
stwo, z Austrją ściśle złączone. Ani niena- 
wiść ani predylekeja nie powinne nami kie- 
rować nadal u wybieraniu stanowiska, tylko 
jedynie interes naszego bytu i zabezpieczenia 
przyszłości. 

„Moskwa i Prusy pragną zguby monar- 
chii Austrjacko- Węgierskiej, Widzi to każ- 
dy, kto ma oczy. 

„Włochy i Francja — nietylko Napole- 
on, ale Francja pod jakimkolwiek byłaby 
rządem — muszą pragnąć, aby tu nad Du- 
najem silne państwo stało, jako trwałe 
przedmurze przeciw pregrawacjom tak Mo- 
skwy jek Prus. Włochy i Francja są zatem 
naturalnymi sojusznikami Austro Węgier, a 
najwyższe wszystkich interesa wymagają te- 
go sojuszu. Słabi i chwiejni naszem odoso 
bnieniem. będziemy mogli stale połączeni z 
naszymi naturalnymi sojusznikami, stawić 
czoło wszystaita niebezpieczeństwom. 800.000 
Austro- Węgrów, 400.000 Włochów i2,000.000 
Francuzów, którzy potrafią swój kraj oczy- 
ścić z Prusaków — będzie to niezwyciężona 
falanga przeciw wszelkim zapędom zabor- 
czym Północy i Wschodu 

„Ale jeżeli nawet poważne i dobitne o- 
statnich wypadków wspomnienia otrząść nas 
nie zdołają z naszej ospałości, z naszego upad- 
ku ducha, ha, to jużcić nic nam nie pozo- 
staje, jak za pomocą kilku milionów rocznie 
zabezpieczać nasz dalszy byt w Berlinie i 
Petersburgu, jak się asckuruje od ognia i 
gradu. Wtedy będziemy mogli naszą koszto- 
wną armię rozpuścić zupełnie do domu, i 
wystarczy najęcie kilku stróżów nocnych, któ- 
rzyby pilnowali, ahy nam nie snu nie przer- 
wało, aż pewnego pięknego porankn obu- 
dziwszy się ua poły w kurtce pruskiej, a na 
poły w moskiewskiej, otrzymamy od naszych 
władzców nauczkę, co się należy ludowi, 
który nie posiada na tyle męzkości, aby z 
całą siłą i duchem poświęcenia bronić swe- 
go bytu. 

„Jeżeli nie mamy a wagi do utrzymania 
naszego stanowiska mo'Frstwowego, to za- 
sługujemy tylko na zgubę. 

„Kto się robi baranem, tego wiley 
zjedzą * 


Austrja wobec Moskwy. 


Nieszczęsne jakieś fatum zdaje się 
prześladować Austrję. Rozpatrzywszy 
się bowiem w postępowaniu rządu wie- 
deńskiego w latach ostatnich, widzimy, 
iż kierownicy monarchii węgiersko-au- 
strjackiej starannie niejako unikają u- 
życia środków, mogących Austrji zape- 
wnić pomyślne następstwa a uganiają 
się za drogami, któve najbliżej wiodą 
do upadku. 

Moskwa zwinnie dąży do wprowa- 
dzenia w życie swych zachceń pansla- 
wistycznych, a Prusy jednocześnie już 
się rozkoszują nadzieją blizkiej jedności 
Niemiec. Panslawizm i pangermanizm 
w czyn wprowadzone. Austrję nieodwo- 
łalnie na śmierć skazują; dla uniknienia 
przeto takowej dla rządu austrjacko- 
węgierskiego powstała konieczność łą- 
czenia się z państwami, dla których 
prusko-moskiewskie panowanie w Eu- 
ropie jest wstrętnem i szkodliwem. A 
ztąd naturalną dla wszystkich logiczno- 
ścią była sympatja Austrji do Francji, 
a w wojnie prusko-francuzkiej jej zo- 
bowiązanie się wystąpienia przeciwko 
wspólnemu nieprzyjacielowi. 

Odezwa rządu francuzkiego, ogłoszo- 
na w dzienniku urzędowym zaświadcza 
najlepiej, iż wiedeńscy mężowie stanu ro- 
zumieli początkowo interes swego kraju, 
a wiedząc, iż tryumf Francji jest jedyną 
gwarancją istnienia Austrji, gotowali się 
do walki z wrogiem swej przyjaciółki. 
Dane austrjackiemu ambasadorowi przy 
dworze petersburgskim instrukcje, ostre- 
go względem Moskwy postawienia się, 
prostym już tylko były wynikiem przy- 
jętej polityki. Wytrwać jednakże na raz 
obranej drodze, byłoby to przyspieszyć 
chwilę zbawienia dla Austrji, politycy 
więc wiedeńscy, wierni zasadzie szko- 
dzenia krajowi, skorzystali z pierwszej 


dnia AS. Sierpna 


okazji, aby je porzucić. I oto widzimy 
jak rząd, zapominając o chwilowo poko- 
nanych Francuzach, korzy się przed 


zwyciężcą, chcąc tym sposobem jego | 


dobroć sobie zaskarbić, a jednocześnie 
jak wieść niesie przyjeżdza z Peters- 
burga p. Chotek, aby pokornemu rzą- 
dowi Austrji w imieniu Moskwy zapro- 
ponować porozumienie się dla ukróce- 
nia wojny. 

Austrja płaszcząca się przed Prusa- 
mi, przypuszczamy, iż chętnie przyj- 
mie przedstawienia dworu petersburg- 
skiego, zapomniawszy niewątpliwie, iż 
Moskwy i Prus interesem jest oderwa- 
nie od Francji Austrji, a to, aby tym 
snosobem ułatwić Hohenzollernom zwy- 
cięztwo. 

Moskwa, jak inspirowane dzienni- 
ki pruskie donosiły, miała Prusom za- 
gwarantować neutralność Austrji, po- 
wołując więc obecnie do dyplomaty- 
cznej interwencji, zdoła wstrzymać ją 
w razie nawet pomyślnego dla Francu- 
zów rozwoju wojny na uboczu, a przez 
co chce ona jednocześnie zapewnić się, 
aby Austrja nie podjęła sprawy polskiej, 
co klęskę Moskwie stanowczo sprowa- 
dzić by musiało. 

Politycy austrjaccy pod wrażeniem 
przestrachu, gotowi przeoczyć co dla 
każdego jest widocznem, iż zamiarem 
Prus i Moskwy jest osłabić w wojnie 
dzisiejszej Francję, a tem ułatwić sobie 
późniejsze pokonanie Austrji, której już 
nikt wspierać nie byłby w stanie, a 
przez co łatwiejby im przyszło rozdzie- 
lić się jej krajami, aby kiedyś znów, 
może przez zawiść panowania nad Eu- 
ropą, orężną walkę między sobą wy- 
wołać. 

Owo więc chwiejne postępowanie 
rządu austrjackiego, jego uległość dla 
zwycięzców, a jednocześnie skłonność 
do trastowania z Moskwą, która od 
dawna odgraża się zaborem Galicji, 
wskażą, mamy nadzieję, reprezentantom 
naszym potrzebę oględności przy u- 
chwałach, jakie nad projektami rządu 
mają być powzięte. Gdy zaś kierujący 
sprawami Austrji, może mimo woli ale 
widocznie działają na jej niekorzyść, 
my mamy obowiązek domagać się, aby 
bezpieczeństwo nasze naruszonem nie 
zostało, i gdy rząd wiedeński nie chce 
widzieć, jaka mu grozi klęska ze stro- 
ny Moskwy, to jednak my, jako nara- 
żeni pierwsi na jej atak, mamy prawo 
domagać się, aby zadość uczyniono obo- 
wiązującym ustawom, spiesznie zajmu- 
jąc się organizacją obrony krajowej, 4 
przy nadaniu jej charakteru narodo- 
wego, aby pozwolono wytworzyć zastęp, 
zdolny stawić czoło najezdzeom kraju 


KORESPONDENGJE GAZETY NARODOWEJ. 


Wiedeń 15. sierpnia. 

(s:.) Brak wiadomości z pola bitwy i niedo- 
statek przedimiotu do gawędek wytworzył tu w 
ostatnich czasach różne wieści o przesileniach 
w ministerjum, to wspólnem, to przedlitaw- 
skiem. Mogę was zapewnić, że te pogłoski są 
pozbawione wszelkiej podstawy. Jeżeli kiedy, 
to teraz nie może być o tem mowy. Mogą się 
rzeczy zmienić wprawdzie, ale aż gły Się zbie- 
rze Rada państwa. J 

Mówiono także , iż 18. ma nastąpić am- 
nestja dla uwięzionych robotników, co to ska- 
zani zostali za zdradę stanu. Byłoby „SIĘ mo- 
że i stało podobnie, ale demonstracje robo- 
tników, o których wam pisałem, zmieniły stan 
rzeczy. Rząd uważa teraz darowanie winy osą- 
dzonym nie za łaskę, lecz za ustępstwo par- 
tji socjalno - demokratycznej uczynione, której 
bynajmniej nie chce przyznać mocy wywierania 
pressji. Tak więc więzieni przewódcy robo- 
tników mają dalsze swe cierpienia zawdzięczać 
promenadzie demonstracyjnej swych partyzanów. 
O ile wiem, partja socjaluo - demokratyczna nie 
robi sobie nie z tego. Jej głównie chodzi o za- 
sady, a że dla takowych kilku cierpieć będzie, 
to jej wcale nie obchodzi. Zresztą wszelkie de- 
monstracje ustały już, gdy spostrzeżono, iż 
rząd gotów użyć i siły zbrojnej, by niedopuścić 
takowych. Przed bagnetami rozpierzchły się 
tłuszcze, jak mgiełki przed wiatru powiewem... 
Nie dziw — tłuszcze to niemieckie — w Au- 
strji wychowane... 


Paryż dnia 10. sierpnia. 


(J.) Wielu naszych rodaków zapisało się 
już do oddziałów ochotniczych, pozostali zaś, 


l chcąc istotuy przynieść krajowi pożytek, or- 


bem skupionemi siłami więcej zaważyć na 


| ganizują się w jednę całość, aby tym sposo- 
szali wypadków. Organizacja ta tworzy się 


a J 


atn ' 


ELOK 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmnja : 


We LWOWIE: Biór: Administracji „Gazely ha- 
rodawej* przy ulicy Nowej, pod liczba 4%, W KKA- 
ŁOÓWIE: Msięgarnia Józeią Czecha w rynka. WPA- 
RYŻU: na cała Francję i Anglie jedynie p. pułka- 
wnik Raczkowski, rue du pont de Logi Nr. 1, w WIE- 
DNIU: p. Hansenstein et Vogler, Neuer Marit Nr. £* 
i A. Oppelik, Wollzeile, 22, W FRANKSUBOJE: nad 
MENEM i HAMBURGU: pp. Kaasenstein et Vogler. 


OGŁOSZENIA preyimuja się za oplata 6 cenińw 
od miejsca chjęteśei jednago wiersza drobnym Are 
kiem, oprócz opłaty ztępiowej ĈU ec. zn każderazawa 
umieszczenie. 


_ Listy reklamacyjne nieopieczelawnna nie n'e- 
gaja frarkowanin, ~ 


„Mannekrypta drobne nie zsyacaja r , poez pr- 
wają niszczone. = ` 


na zasadach istniejącego tu zawiązku organi- 
zacji ogóła wychodżtwa, które oddawna po 
nad drobne usiłowania różnych towarzystw 
zamierzało wznieść jedną organizację całego 
ogółu wychodżtwa. i 

Na zebraniu 8. sierpnia wybraną już zo- 
stała reprezentacja, która będzie opierać się 
na delegacji gmin i towarzystw istniejących, 
a której będzie zadaniem kontrolowanie czyn- 
ności reprezentacji i pośredniczenie między 
nią a wychodźtwem. i 

Do składu tej reprezentacji dotąd 
zostali powołani: jen. Józef Wysocki, jencrał 
Michał Hejdenrejch (Kruk) i pułk. Wróblewski 
Pod wpływem wypadków wojennych uznano 
za pożyteczne wytworzyć reprezentację z Iu- 
dzi wojskowych. Wybrane osoby znane sa z 
zacności swego charakteru krajowi i emigra 
cji, żałować jednak należy, iż przy wyborze 
nie uwzględniono tej okoliczności, że dzis nam 
może więcej potrzeba ludzi politycznych jak 
wojskowych a wybraaym tych kwalifikacyj 
brak zupełny, bądź co bądź lepiej, że już jest 
jakaś reprezentacja, jakby jej zupeinie nie 
było. Sądzimy więc, że panowie, stojący u 
steru emigracji, natychmiast zajmą się wy- 
tworzeniem jakiegoś biura korespondeneyjuc- 
go, któreby komunikowało dzieanikom fran- 
cuzkim, dziś bałamuconym przez pisma mo- 
skiewskie opinie naszego kraju i podnoszone 
w dziennikach polskich żądania. (Potrzebę ta- 
kiego biura najzupełniej uznajemy, p. r.) 

: owiaduję, się o czem może już i wam 
wiadomo, iż zmyślny Bismark ponowił przez 
agentów swe układy z Polakami, chcialby 
on, jak mam prawo sądzić za kłamliwą o- 
bietnicę podjęcia na kongresie sprawy pol- 
skiej, dziś żle usposobić dla Austrii Polaków. 
Co wy na to powiecie? — ją bo wysoce ado- 
ruję przebiegliwość w matactwach pruskiego 
przy wódey. 

(Bismark już dwa razy przedstawiał się 
za opiekuna Polski. W 1863 r. wchodził on 
w układy z rządem narodowym, a po Sado- 
wie z emigracją polską, chcąc Polaków 
skłonić do opozycji bezwzględnej w Auatrji 
i wspierania usiłowań, prowadzonych przez 
uiego do jej upadku; p. r.) 

Znacie już zapewne szczegóły o skan- 
dalach, jakie miały miejsce na wezorajszem 
posiedzeniu. W nas mówia tu nawet, iż 
Estaneelin poturbował w uniesieniu ks. Giam- 
monta i p Chevandier de Valdrome; zdaje się 
jednak być wtem tyle tylko prawdy, iż de- 
putowany Estancelin, (członek Pieardji) obu- 
rzony uśmiechem szyderczym ministra spraw 
zagranicznych, jakim tenże przywitał wnie- 
ski lewicy, przystąpił do niego z wicikim 
guiewem kkm swe oburzenie tak dale- 
ce giestami, iż zbliżającego się p. Chevandier 
de Valdrome ręką aa, kk 

W inspirowanym dzienniku Łe Soir jest 
zamieszczoną odezwa do młodzieży polskiej 
wzywająca Polaków do podjęcia walki za 
sprawę Francji, to zapewne powiększy li- 
czbę wstępujących do oddziałów ochotni- 
czych, do których, jak mi mówiona, sam p, 
Okułowiez odstawił 5 synów, którzy nieda- 
wno ukończyli szkołę batignolską. 

Początkowo Francuzi nie chcieli przyj- 

mować do służby wojskowej Polaków, zmia- 
na więc dzisiejsza jest zapewne wypływem 
zmiany stosunków z Moskwą, której obludne 
postępowanie zaczyna być tu właściwie oce. 
nianem. 
. _ Rada szkoły batignolskiej z powodu od- 
jazdu na wakacje uczniów, wniosła do rzadu 
francuzkiego prośbę, aby rodaków naszych 
rannych a zabranych do niewoli, odstawiano 
do sal szkolnych, gdzie nad nieznającymi in- 
nego nad polski język, niewiasty nasze i le- 
karze zobowiązali się mieć staranie. 

Mówiono mi, że b. minister oświaty, 
Duruy, którego dwaj synowie zostali ranni 
pod Weissenburgiem, wstąpił do wojska ja- 
ko prosty ochotnik. 


Kronika wojenna. 


, © bitwie pod Wörth, którą Fran- 
cuzi nazywają bitwą pod Reichshofen, pan 
Amadće Achard podaje w Monitorze nastę- 
pujący opis: 

Rano dnia tego, który widział bitwę, 
marszałek osobiście wraz z częścią wojsk 
swoich zajmował prostą linię przed Reichs- 
hofen, stawiąc czoło nieprzyjacielowi. 

Reszta dywizji jego podzieloną była na 
dwie części o równej sile, ustawione po obu 
stronach: pierwsza tworząc lewe skrzydło, 
zajmowała Wórth; druga, jako prawe skrzy: 
dło wioskę Eberbach. 

Linia bojowa przedstawiała tró kąt, któ- 
rego szczyt zwrócony był ku granicy. 

Około godziny 1lotej wystąpił pierwszy 
korpus nieprzyjacielski o sile 60.000 ludzi 
zagrażając pozycji, zajmowanej przez maT- 
szałka i chcąc przejść między Reichshofen 
i Wórth. Przybywał on drogą z Niederbronn. 

Zaraz od pierwszego wystąpienia strzel- 
ców, po którem żywy się rozpoczął atak, 
marszałek zawezwał korpus, umieszczony w 
Eberbach i ustawił go do bitwy frontem do 
nieprzyjaciela, którego wstrzymuje i wkrótce 
zmusza do cofania się. 

Wtedy to nowy korpus nieprzyjaecielski 
również o sile 60000 ludzi wychodzi z la- 
sów Wörth, które zakrywały jego pochód 
i ciska swe głębokie kolumny'na puiki, sto- 
jące przed wioską Wórth. 


Trzydzieści trzy tysiące ludzi znajdo- 
wało się wobec 12U tysięcy nieprzyjaciela, 
uzbrojonego ogromaą artylerją. 

Już kilka godzin walko trwała, a po- 
zycja zajmowana przez marszałka nie była 
opanowaną, kiedy popołudniu około godziny 
Btej zjawia się trzeci korpus nieprzyjacielski, 
tym razem o sile 74.000 ludzi i przechodząc 
z tyłu poza opuszczonym Eberbachem, zamierza 
zalać sobą zdziesiątkowane dywizje marszał- 
ka i odciąć mu linię odwrotu na Hageneu i 
Saverne. 

Nasz pierwszy korpus wzięty był we 
trzy ognie. 

Marszałek decyduje się wreszcie opuścić 
pole bitwy, okryte trupami, gdzie liczba 
tryumf odniosła, ale ażeby mógł skupić re- 
sztki swych dywizyj, mniej liczące już wtedy 
żołnierza od brygad, rzuca na nieprzyjaciel- 
ską straż przednią pułk kirasjerów. 

Ci ludzie z żelaza wiedzą, że idą na 
śmierć Poraz pierwszy wtedy brali udział 
w bitwie. Od bitwy pod Waterloo nie wi- 
dziano na żadnem polu bitwy kawalerzystów 
tej broni, ale pamiętają oni o czynach swo- 
ich ojców i od pierwszego natarcia odnawiają 
legendową szarżę wąwozów d'Honain. 

Pomimo bateryj, pomimo kartaczownie, 
pomimo zamięszania padzjących ludzi i kc- 
ni, kirasjerzy przybywają przed czoło pułków 
pruskich, łamią je, miażdżą, popych:ją w 
tył i przednia straż przełamana w całej głę- 
bokości swojej cofa się. 

Ale inne bataliony jeszcze liczniejsze 
ciężarem swej masy przynoszą pomoc Pru- 
sakom, którzy już naprzód iść nie mogą; a 
to co zostało z naszych kirasjerów ginie w 
zawierusze nieprzyjaciół. 

Pierwszy korpus miał więc drogę o- 
twartą przez całą godzinę, potrzeba mn by- 
ło jeszcze jednej godziny dla dokonania od- 
wrotu. Marszałek miał pod ręką pułk strzel- 
ców. (Chodzi o ocałevie armii, więc daje 
znak. Pułk rusza i to co czynili kirasjero- 
wie, strzeley rozpoczynają na nowo. 

I ci uderzają na nieprzyjaciela, r bią 
straszliwy wyłom w szeregach jego. i gdy ar- 
mia nasza była już panią drogi, która ją 
łączyła z armią całej Francji, wybawienie 
zostało dokonanem. 

Strzelcy zginęli. 

Straszliwy szczegół jeszcze : w chwili 
najgorętszego starcia marszałek wysyła de- 
peszę do jenerała Failly, żądając od niego 
wysłania dwóch dywizyj pod Lambach, aże- 
by uderzyć z tyłu na Prusaków. Zwycięztwo 
wtedy byłoby pewnem. 

Telegraf podał mylnie „Hansbach*, miej- 
scowość zupełnie w inuej stronie leżącą i 
dywizje jenerała de Failly nie znalazły ni- 
kogo na miejscu, do którego spieszyły pełne 
zapału. 

Fatalizm był przeciwko nam. Teraz po- 
wiedzą *raoże, że armia francuska została 
zwyciężoną. Czyż istotnie może być armia 
zwyciężoną. gdzie są tacy żołnierze i tacy 
dowódzcy, jak marszałek Mac-Mahon ? 

Amadeusz Achard. 


Sprawozdanie jen. Mac-NMiahon 
o bitwie pod Freischwilier (bitwa 
pod Wörth) podług le Courrier de la Mosselle : 

Saverne 7. sierpnia. 

Najjaśniejszy panie, mam zaszczyt zdać 
sprawę W. C. Mości, że 6. sierpnia korpus 
1., będąc zmuszonym opuścić wilię dnia te- 
go miasto Weissenburg, w celu zakrywania 
drogi żelaznej ze Strasbourga do Biteche i 
głównych dróg komunikacyjnycb, które łączą 
pocbyłość wschodnią z pochyłością zacho- 
drią Wogezów , zajmował następujące po 
zycje : 

Pierwsza dywizja była tak umieszczoną, 
że miała prawe skrzydło przed Freischwiller, 
lewe w kierunku ku Reichshofen, opierając 
Się o las, który zakrywa tę wieskę, i zosta- 
wiając dwie kompanie w Neuwiller, a jedrę 
w Jagerstadt. 

Trzeciej dywizji pierwsza brygada zajmo- 
wała małe wznicsienie, które się wydziela od 
Freischwiller i kończy się pochyłością ku 
Guersdorf. 2. brygada opierała swój lewy 
bok o Freischwiiler, a prawy o wioskę El- 
Bashauseu, 

4 dywizja tworzyła złamaną linię na 
prawo od 3 dywizji. Pierwsza jej brygada 
miała front ku Gunstedt, a druga naprzeciw 
wioski Marsbronn, której zająć nie mogła dla 
braku sił destatecznych. Dywizja Dumesnil'a 
z 7. korpusu, która połączyła się ze mną 6 
kardzo rano, umieszczoną była z tyłu za 4 
dywizją. 

W rezerwie była 2 dywizja z tyłu za 
drugą brygadą 3 dywizji i 1 brygadą 4tej. 
Nakoniec jeszcze dalej z tyłu stała brygada 
iekkiej kawalerji pod jenerałem Seuteuil i 
dywizja kirasjerów jenerała Bounemain, bry- 
gada kawalerji Michel, pod rozkazami jenera- 
ła Duhesmes była ustawioną ztyłu zaskrzy- 
dłem prawem 4 dywizji. 

O godzinie 7. ranó nieprzyjaciel zjawił 
się przed wzgórzami Gersdorf, i rozpoczął 
akcję kanonadą, za którą posypał się dość 
żywy ogień tyraljerski na 1. i 8. dywizję. 
Ten atak był nadto wyrażnym, aby zmusić 
pierwszą dywizję do zmiany frontu na pra- 
wem skrzydle, a to ażeby nieprzyjaciel nie 
mógł nas zmusić „do zmiany ogólnej pozycji. 
Trochę póżniej nieprzyjaciel znacznie powię- 
kszył siłę swych bateryj, i rozpoczął ogień 
na inną z pozycyj, Z?Jmowanych przez nas 
na drugim brzegu Sauerbach. Chociaż była 
to demonstracja silniejsza 3 dobitniejsza od 
pierwszej, która ciągnęła się dalej, niemniej 
przeto fałszywy ten atak odparliśmy żywo. 

Ku południowi nieprzyjaciel zwrócił swój 
atak na nasze prawe skrzydło. Chmury strzel. 
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ców, wspierane przez znaczne masy piechoty, : 
pod obroną więcej jak 60 dział, umieszczo. i 
nych na wyżynach Gunstedtu, rzuciły się ra , 


drugą dywizję i na 2 brygzdę 3 dywizji, 
które zajmowały wioskę Elzashausen. 
Pomimo silnych obrotów zaczepnych, kil- 
ka razy powtarzanych, pomimo ognia działo- 
wego bardzo dobrze kierowanego i kilku 
åwietoych szerż kirasjerów, nasze prawe 


skrzydło po kilku godzinach uporczywego | 


odpierania zostało odrzuconem z pozycji. By- ' 


ła godzina czwarta. Nakazałem odwrót. Pierw- 
sza i druga dywizja z dzielną wytrwałością 
broniły odwrotu i dały możność innym woj- 
skom cofnąć się bez wielkiego niepokojenia 
ze strony nieprzyjacielskiej. 

Odwrót odbył się na Saverne, przez Nie- 
derbronn, gdzie dywizja Guyot de Lespart z 
piątego korpusu, która tylko co tam przy- 
była, zajęła pozycję i cofnęła się dopiero po 
zapadnięciu nocy. 

Załączam tutaj W. C. Mości imiona o- 
ficerów rannych, zabitych i tych eo zniknęli, 
o których wiem dotąd. Lista ta nie jest zu- 
pełną; przeszię ją w całości, jak tylko kędzie 
mi dostarczoną. 

Racz przyjąć i t. d. 

Mae Mahov. 

Patrjotyzm książąt orieańskich. 
Czytamy w Le Temps: Zapewuiają nas, że 
następujące listy przesłano nowym id.wnym 
ministror : 

9. sierpnia 1870. 

Admirale ! 

Przesłałem ci wezoraj rano, ze Spa, na- 
stępujący telegram : 

„Wobee niebezpieczeństwa ojczyzny. żą: 
dam od cesarza, ażebym był użyty w jakim- 
kołwiekbądź stopniu w ermii czynnej, « od 
mego dawnego kolegi żądam poparcia w o- 
trzymaniu tego udziału.“ 

Dziś ponawiam moją prośbę pismiennie 
i usilnie. 

Chciej wierzyć, admirale, uczuciom ser- 
decznych wspomnień 

Franciszek d'Orlórns. 
9. sierpnia 1870. 
Do Jego Ekscelencji ministra wojny. 

Panie ministrze! 

Powsłujecie wszystkich Franenzów do 
obrony ojczyzny. 

Jestem Francuz, żołnierz i silny, mam 
stopień jenerała dywizji, pragnę należeć do 
armii czynnej, 

„Przyjm zapewnienie wysokiego powa- 
żania 
Henryk d'Orléans. 
9. sierpnia 1870. 

Do Jego Ekscelencii ministra wojny. 

Panie ministrze! 

Jako Francuz, jako dawny oficer z wo- 
jen włoskiej i amerykańskiej, mam zaszczyt 
prosić cię o miejsce w armii czynnej. Gorą- 
cem pragnieniem mojem jest walczyć w o- 
bronie ziemi ojczystej, choeiażby jako prosty 
sroloniarjusz. 

Przyjm, panie ministrze, i t. d. 

Robert d'Orléans. 

Listy te nie miały otrzymać dotąd ża- 
dnej odpowiedzi. 

Francois Achille Bazaine dovódz- 
ca armii ustawionej około Metz, ma lat 59i 
pochodzi z szanowanej rodziny mieszczańskiej 
której członkowie ta w armii jak i w 1uagi- 
straturzo zajmują znaczne stanowiskz. 

W r. 1832 opnścił porucznik Bazaine 
politechnirzną szkołę i był wysł:ny do Afryki, 
gdy trzy lata później za szczególną waleczność 
otrzymał krzyż legii honorowej. W tym sa- 
mym roku (1835) przydano go legii cuizo- 
ziemskiej i kiedy Ludwik Filip wysłał ten od- 
dział do Hiszpanii na pomoc regentce królowej 
Krystynie, Bazaine odpłynął także do Hiszpa- 
nii i tam w dwóch wyprawach zdobył sobie 
patent na stopień kapitana. W tym stopniu 
powrócił do Afryki. i objął kier wnitwo a- 
rabskiego biura. Arabowie bali się tego mało- 
mownego czlowieka z ostrym, przenikają ym 
wzrokiem i słuchali go z pokorą. W 1543 
mianowany majorem, 1848 p- dpułkownikiem, 
1850 pułkownikiem, objął on dowództwo pierw- 
szego pnłku legii ceudzoziemskiej. B,ły komen- 
daut Mellinet zjednał był scbie legję, która w o- 
góle wielo wyrzntków społeczeństwa obejmo 
wała w sobie, łagednością i legia czciła w nim: 
uczciwego, i przychyluego komendanta, Pod 
dowództwem znanego ze straszliwej surowości, 
bsło inaczej. W r. 1852 jednego tygodnia w 
legji, załogą stojącej w Sodi Bel Abłes, odbyły 
się 28 samobójstsa. Były minister wojny, 
marszałek St. Arnaud, nakazał nawet śledztwo 
nad tym nadzwyczajnym wypadkiem. 

Podczas wojny krymskiej oba pułki legii, 
w jedną brygadę połączone oddano pod komen 
dę jenerała Bazaine. Dokazywała ona niesły 
chanych czynów ; używano jej zwykle w ra- 
zach  najviebezpieczniejszych dla  torowania 
drozi, i ponosiła dla tego ogromne straty. W 
1855 mianowano B»zaine'a jeuerał poruczni- 
kiem, a po zajęciu części Sewastopola, 
gubernatorem tej części. Odbywał p tem wy- 
prawę do K'nburn który trzeciewo dnia zdobił; 
dostało mu się wtedy w ręce 175 dział i wie- 
le tysięcy niewolnika. 

wietną i ciemrą zarazem stroną jego 
karjery była wyprawa meksysańska. Qbwinie- 
nia jeneraia przez byłego jego ad utauta, hra- 
biego Keratry w Izbie, zaszkodziły mu wie:e 
w opinii publicznej. Na wszelkie obwinieria 
Bazaine zachowywał uporczywe milczenie, Bądź 
co bądź chwała j go wojskowa wyszła zwycię.ko 
z Meksyku. 

Jeden z berlińskich dzienników tak cha- 
rakteryzuje marszałka: Bazaine je.t chłodnym, 
pilnie otliczającyi człowiekiem, i jeśli nie 
zawodzi fizjonomia, nad wszystkiem innem prze- 
waża w nim trawiąca go ciążle duma. Jast 
on, co rzadko n Francuzów, oszczędny w sło- 
wach, prawie milczący, ze spokojem, który go 
nawet wtedy nia opuszcza, kiedy słowa są o 
żywione zap.łem. Takim widział go Schneider 
przed 23 laty, jako majora — i takim go ujrzał 
jnż jako marszałta Francji; już wtedy bly- 
szczał wzrok jego dumą i chłodem, stanowczy 
i ostry wzrok, który zdradza idée fixe. Idei 
tej jednak nikt nie zua dotąd. 


Z wtorkowego posiedzenia 4 ia- 
la prawodawczege podajemy niektóre 
jeszcze więcej interesujące szezegóły. 

Pr:ed 2 prezes Schnejder rozpoczął po- 
siedzenie Ciała prawodawczego odczytaniem 
dekretu: 

My Napeleon. złaski Bożej itd. dały się 
słyszeć głosy z lewicy: „Dosyć tego, dosyć.“ 
Minister Ollivier po uciszenin się otrzymał 


$ głos. 


Moi panowie — rozpoczął on — cesarz 
w tej proklamacji oświadczył, że w razie ja- 


! kiehkolwiek trudnych okoliczności cesarzowej , 
przysłuża prawo was zwołać. Nie czekaliśmy, ' 


aż sprawa ojczyzny naszej będzie w niebcz- 


pieczeństwie... Juliusz Favre (przerywa). To 
trochę za śmiało, ojczyzna mając: takich sy- 
nów, nie może znaleźć się w nichezpieczeń- 
stwie. Ollivier (kontynnjąc). Przy pierwszych 
trudnościach powołaliśmy was. Przeważna 
część naszej armii ani nie została pokonaną, 
ani była już w ogniu bojowym. Oddziały na- 
sze jeżli się cofnęły, to przed przeinagające- 
mi siłami nieprzyjacielskiemi, przyc em za- 
słynęły nieporównaną walecznością. Żołaierzy 
naszych ożywia zawsze jeden i ten sam za- 
pał patrjotyzmu; oczekują oni godziny od- 
wetu. Ni jedna forteca, ani jedna cytadela 


nie jest w ręka Prusaka; nisze zapasy są ` 


nienaruszone. W Paryżu i w calej Francji or- 
gumizuje się gwardja narodowa luk, że może- 
my wkrótes uzbroić 450.000 żo!nierze. 


Prusy spodziewają się ciągnąć zyski z | 


rozstroju naszego wewnętrzucgo (wzburzenie). 
Bezbożne te nadzieje nie syełnią się; ogro- 
mna większoś: Paryża pragnie porządku, a 
naszem staraniem będzie utrzymywać tako 


Powiedziałem tylko, że gdyby Izba obda- 
rzyła miuistrów srem zaufanieni odmówiła 
obywatelom pragua pm b.ooić „agrożeżej oj- 
czyzny potrzebne; nn broni. pateuczas lnd— 
zdaniem mojem -— zaaluziby sam sposób za 
opatrzenia się w takową. Jeżli ebceny ga- 
binet jest goduym w szego zaufania, to raez- 
cie powiedzieć otwurcie. (Mowey bezustannie 
przerywają.) 

Favre wnosi, aby Bazaine stanął ną czele 
armii, a cesarz powrócił do Paryża. Dawid 
oświadcza, że powraca z pola walki i może 
śmiało twierdzić, że nmiebezpieczeństwo jest 
przecenioue. „Widziałem — mówi on — bo- 
huterską walkę naszych żolmierzy przeciw 
kilkakrotnie silniejszemu wrogowi. Zgiuęli, 
nie ustępnjąc ani ziemi, wierząc, że Francja 
ich pomści. Z grobu joszcze wołają na nas: 
Porzućcie wewnętrzne spory, a myślcie tylko 
o oealeniu ojezyzny! Mamy armię, która mo- 
że się nazwać zwycięzką, jeżeli zważymy o- 
koliezności; szezerby jej można łatwo uzu- 
pełnić i powetować klęskę. Wojna ta dowo- 
dzi, że Prusacy byli przygotowani, my nie.* 


, Na to zauważa Arago, że wyznanie to potę- 


wy, a to tem więcej, że w porsądku jedynie | 


spoczywa caly nasz ratunek. Jul. Favre do- 
maga się, aby gwardja narodowa zorganizo- 
waną została w całej Francji woding ustawy 
z r. 1831, aby armią dowodził żełnierz a nie 
cesarz, aby Izby szięły w swe alonie spra- 
wy rządu, który zgotował Francji tak ogro- 
mne niebezpieczeństwo. Prezydent Šenneider: 
Wniosek sprzeciwia się konstytucji. Głosy z 
Izby: Inwazja, jaką sprowadzi!:ście na nasz 
kraj, także sprzeciwia się konstytucji. Oili- 
vier: 
na chwiłę zajmować. Obarezoja ministerjum 
zarzutami; zachowamy się spokojcie, a jeśli 
Izba choć cień podejrzenia ku nam żywi, 


Sprawy osobiste mie powinny nas ani | 


niech nam to natychmiast wypowie. Jedyna | 
to jest pr.śba ku wam skierowana w ebwili, : 


gdy mcże po raz ostatni stawiam na tej try- 


bunie. Uwolnijeie nas, jeśli jest to po waszej 


woli, i mianujcie sami nstychmiast nowych i 


ministrów. P. Latour du Moniin: Wnoszę, a- 
by prezydentura gabinetu powierzoną była 
jeo. Trochu. 

Następnie minister wojny vd-zytħio wśród 
ogólnego wzburzenia znane wnioski dotyczą- 
ce gwardji mobilizacyjnej i zwiększenia kon- 
tyngensu na r. 1870. Poczem J. Favre przed- 
kłada dwie rezoiucje w tej formie: „Zwa- 


i godziny. 


żywszy, że nieprzyjaciel wtargnął jnż w gra- : 
nice Francji, i że obowiązkiem każdego oby- | 


watela jest stawić cpór podobnej inwazji i 


lączyć się z wojskiem; sważywszy, że we- 


dlug słów samego ministra wojny nievrzyja- 
ciel kroczy na Paryż, i że w podobnym ra- 
zie równałoby się zbrodni, ożmawiać pierw- 
szemu lepszemu obywatelowi broni niezhę- 


dnej mu do strzeżenia zagrożonego ogniska; | AGO. 3 : 
J s agrażniago ogniska; g czejna rada ministrów pod przewodnictwem 


zważywszy, że ludność cała starie pod bro 
nią, « gwardja asrodowa na upwa wusi być 
zorganizowaną, Hrzyczem uprz *niotą zostanie 
mianować swych sficerów — Izba Me y ga- 
rządzić, aby WSZ; stsim uzdolużoncia da boju 
obywatelom wydane broń, i shy gwardja na- 
rodowa ulegla erginizseji z r. 1831. Nie 
dosyé jeszcze na tom -—- ciasuio dalyj mow- 
ca — ojczyzną naszą, dzięki nazdałyk: ope- 
racjom wojskowyim stoczono n: Krawędź nic- 
bezpieczeństwa, a winę tego preypiszć należy 
absolutnej nieudolności najwyższego wodza. 
(Poruszenie). W podobnej chwili niebezpie- 
czeństwa, połączyć należy čowództwa wszy- 
stkich sił zbrojnych w ręku jednego męża, 
tym mężem jednakże niz może, sie powinien 
być cesarz. Cesarzhnie miał szczęścia, niech 
więc ustąpi. W pien wnoszę: jeśli Izba 
pragnio kraj uratować, niec: ujmio władzę 
w swe dłonie. Wnoszę przeto, aby Izba zło- 
zyła komisję z 15 członków, której zada- 
niem by bylu zorgunizować obronę przeciw 
pruskiej inwazji. (Hałas ) 

Prezydeut Schnoider: Wniosek ten jest 
na wskróś niekonstytucyjny, a nawet rewo- 
lucyjoy Ani Izba. ani jej prezydent nie ścier- 
pią podobnych wniosków. 

Garnier de Cassagnas: Wniosek podobny 
to początek rewolucji, idącej w pomoe inwa- 
zj. Na was to rachowali Prusacy. Gdy nie- 
Bzczęsnej pamięci Bourmont zaprzedał swą 
ojezyznę, nic uczynił nie gorszego. Był on 
przynajmniej żołnierzom, podczas gdy wy za- 
Błonięci przy sługującemi wam przywiiej:uni, 
dążycie do stracenia cesarza w chwili, gdy 
tenże potyka się z wrogiem. Jak wszyscy tu 
jesteśmy, jesteśmy nietykalni, bośmy złożyli 
przysięgę. Jak skoro złamiemy przysięgę, 
nie josteśmy już więcej nietykalni,a gdybym 
miał zaszczyt zasiadać na ławie rządowej, 
powolałbym was wszystkich pr ed sąd wo- 
jenny (ogromna wrzawa). 

Jul. Simom: fprzyradając do stołu mi- 
nisterjalnego) Ote nas tu 
rozstrzelać. 

Powstaje zaburzenie nie do «pisania; 
pp. Estancelin, Jul Ferry, Garnier.Pages i 
kilku innych z opozycji nepsdują na Es, 
Grammosta, który pry słowach Simona 
skrzysił usta do ironiecznego uśmiechu. 

Tu następuje scena, o której wspomina 
korespondent paryzki o zajściu siędzy p. 
Estaucelin a ks. Grammont. 

Po tciszeniu się i przemowie prezyden 
ta, upominającego do um:iarkowania, prosi o 
głos Pirard. Mowcy mimowoli nasuwa się 
jedno ważne pytanie. Widzę ja — mówi 
on — że rząd dla asekuracji tego lub owego 
gabinetu pozostawia w Paryżu pułki wojska, 
któreby lepiej meźna zużytkować na granicy. 
W oczach ludu paryzkiego jest zbrodnią, że 
wobec nadciągającego wroga rzą waha się 
z organizacją gwardji narodowej. Ministro- 
wie nasi zbywają n:s próźnemi słówkami. 
Izba ani lad nie ma do nieh zaufania. Jeśli 
wy członkowie większości, nie jesteście tego 
samego zdania, to poradzimy sobie i bez 
was, znajdziemy już na to sposób (wrzawa, 
przerywają mowcy). Jerome David: Toż to 

wezwanie do buntu; niech 
wytłumaczy. 


macie, każcie nas 


jest formalne 
się p. Picard z słów swych 


Picard: Nie czuję się do tego obowiąza- 
nym. Dobro publiczne uprawnią nieraz w 
chwili grożnego nirbezpieczeństwa, do nieu- 
szanowania istniejących ustaw. 


pieniem jest ministerstwa, które twierdziło, 
że Fraucia jest zupełnie úo walki gotową 
Dawid opiera, że cokolwiekby byłe, tersa 
nie pozusieje niu inacgo. jax z bronią w rę- 
ku iść na graxice, 

Zabisra głos hr, Keratry. „Minister woj- 
ny — rzekł — zaręczał w komisji słowem 
honoru, że jesteśmy zupełnie przygotowani; 
gdyby był objawił choćby najlżejszą watvli- 
wość, bylibyśmy żądali dalszych wyjaśnień. 
Gdy Napołsoa I. poniósł klęszę w boju, Frzn- 
cja kierownictwo spraw swoich wzięła we 
własne ręce. Kraj nie ufa jeż naczelnikowi 
państwa i słusznie. Napoleon III. nie u- 
miał arwii baszej prowadzić do zwycięztwa, 
niechaj ustąpi miejsee swoje Izbie!“  Prczy- 
deut wzywa mowcę do porządku. 

Izba następnie przyjmując wniosek p. 
Duverncis tej treści: że gotową jest popierać 
gabinet zdolny do obrony kraju, daje tem we- 
tum nieafności dotychczasowemu ministerstwu, 
prezem posiedzenie przerwane zostaje na pół 
W tej krótkiej chwili rozstrzygnął 
się los gabinetu Oiliviera, który sam oświad- 
czył Izbie, że miinisterstwó w skutek uchwały 
Izby podało się do dymisji, a cesarzowa po- 


leciła hr. Palikao utworzenie nowego gy 
binetu. 
Przegląd polityczny. 
Przygotowania wojenne we 


Włoszech. Korespoadent dzienajka Triest. 
Zin h Wlorencji donosi s wiarogodnego żró- 
dia, że na interpelację posła francuskiego 
barona Melaret 5. b. m. ödbyla się nedzwy- 


samego króla w której oprócz miniatrów 
także jenerałowie Cialdini, Monsbrea, Patti- 


i! neugo i Bertols Viale, wieeadzirał Rib ti, 


prezydenci senutu i by i wiele innych zna- 


i komuitości politycznych udział brały, Pier- 


wszy zabrał gios minister spraw  sagrani- 


' czaych Visconti Venost: i wyjaśnił w cgólno- 
; ści cbzewą sytuzcję, poiem mówił prezydent 


nunistrów i minister spraw  wewaętreny: b 
Linza o stosunkach we Włoszech a minister 
finansów Ssla strącit także kilka słów o 
fin-nsowym stanie państwa włoskiego. Po 
nich przemówił minister wojny Govaze przed- 
stawiając w dłaższej mowie obecny sten 
wojska we Włoszech: w skutek tego przed- 
stawienia postanowiouo, «żeby Włochy po- 
zostały jeszcze neutralnemi nie zaniedbuje 
jeduskże potrzebnych przygotowań a to, u- 
żeby i puń two Włoskie mogło mieć wpływ 
na bieżące wypadki. 


Przestraeh podjęcia sprawy polskiej przy 
obecnych wstrząśnieniach Europy owiadnął 
Moskali do najwyżs*cgo stopnia. Wszystkie 
dzienniki moskiewskie tem zajmują się. Ki 
jewlanin o Rusi pisze: „Teraz więcej, niż 
kiedykolwiek do naszych spraw wewnę- 
trznych można zas! wować wyrażenie rzym- 
skie : caveant consules, ne quid respublica te- 
trimenti cap'at. My nie mówimy tego ze 
względu na naszych ukrainofilów, którzy 
zawsze w oczach naszych byli śmieszni, jako 
niedołężna parodja prawdziwych agitatorów; 
nie, myśmy powyższą sentencję wyrzekli po 
przeezytaniu bardzo sinutuych wiadomyści Z 
Litwy, gdzie widocznie przy romocy księ- 
ży organizuje się silna opozycja przeciw rzą- 
dowi, do której wciągnięto masy Judu, mic- 
wyłączając kobiet i dzieci wlościsńskieh. 
U nas, chociaż tak żle nie jest, żle.. zły 
przykład bywa zarażliwym. Powiuuiśny pa- 
tujętuć, žo p tęga Moskwy zwiąszeza w na- 
szym kraju (na Rusi), pelega na masach Iu- 
du wiejskiego; mie zeapomiu:jmy, Żo różne 
nstępsiwa czynione włościanem priez szlach- 
tę, pomimo woli, przypomisają słynne w 
swoim czasia złote lramty. Dziś jesteśmy 
w stanie przejścia; Sprawy te nas Moskali 
bardzo ; obchodza. Jeżeli ktoś się znaj- 
duje na śliskiej spadzistości, nicch lepiej nie 
zamrużą oczu.“ 


. mmm 


AHIRA. 


Eíurjerek lwowski. Przedwczoraj 
skonfiskowała c. k. prekuratorja tutejsza cały 
nakład świeżo wydanych w drukarni St uro- 
pigiańskiej Pamiętników znanego radcy p. Drda- 
ckiego, a to podobnoś ze względu na nie 
które cierpkie zarzuty, czynione przez autora 
osobistościom publicznym i pewnej warstwie 
naszego społeczeństwa. Autor zresztą znany 
jst zbezwględności, z jaką w swoich licznych, 
wydanych dotąd broszurach sądzi © rzeczach 
i ludzia:h tutejszych, i z jaką nie raz wypo- 
wiedział nawet rządowi słowa prawdy o sto- 
snnkach galicyjskich, które zna doskonale, 
przebywszy tu długie lata na posadzie urzę- 
dowej. 

Wczoraj jako w wilię dzisiejszych uro- 
dzin cesarza Franciszka Józefa, cztery orkie- 
stry pułków załogi tutejszej wykonały ca- 
pstrzyk z defiladą pochodniową przed mieszka- 
nięm jenerała komenderującego. Dzisiaj z ra- 


ry 
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na w razie pogody odbędzie się w ogrodzie 
Jabłonowskich wielka parada wojskowa z iuszą 
polową; w razie ceszszn odprawionciu będzie 
w kościele katedralnym nabożeństwo solenne. 

Po południu podoficerowie stojącego tu 
pułku artylerii (sama młodzież czeska) urzą 
dzają w ogrodzie Kisielki Besedę. Wstęp dla 
publiczności wolny na tę zabawę. 

W teatrze w piątek na dochód p. Józefa 
S.yruańskiego, przedstawioną będzie po raz 
pierwszy na scenie naszej 5aktowa komedja 
St. Bogusławskiego p.t. Życie nad stan. 

Na wycieczce stowarzyszenia młodzieży 
handlowej, odbytej dnia 15. bm. w Snopkowie, 
znaleziono podczas powrotu də miasta mantylę 
jedwabreą, którą wł.:ścicielka odebrać może w 
handlu Mich. Dymeta. 

Z powodu robót około zrównania chodni- 
ka na głównym moście wałów Hetmańskich, 
przejazd od kotelu Angielskiego ku placowi św. 
Ducha na kilka dni jest zastanowi ny. 

Ołświeżają właśnie wierzchnią galerję 
wi:ży ratuszowej, przyctzem robotnicy w kar- 
kołomnych pozycjach na gzymsie w wysokości 
240 stóp przerażają widzów. 

Spis zmarłych we L:vxowie do 
17. sierpua. Jan Chmiel, zarobais, lat 40, 
na zapalenis płuc. Tekla Birecka, zarobnica, 
lat 26, na zapalenie płuc. Maciej Dziduszko, 
zarobnik, lst 38, na stłuczenie nerek. Miko- 
łaj Muiicki, syn krawca, lat 8, na grużiicę. 

-— Z'esarz zatwiewdził a uwrzędoe 
wa „„Głaz. Lwow. z dnia 16 b. m. po 
daja w dosłownem brzmieniu ustawy: o unryce- 
niu drogi Grzymałowsko-Snykosieckiej; o 
udzieleniu prawa poboru mostowego gminie 
Mosty wraz z obszarem dworskim, o otnyceniu 
drogi powi:towej Boguchwatsko Strzyżowskiej 
v udzieleniu prawa poboru mostowego obsza- 
rowi dwarskiemu Husaków-Krysowicż; o omy- 
ceniu drogi powiatowej Kamienicko - Stopnie 
kiej. 


Wybór posła z więk. posiadłości 

obwodu stryjskiego rozpisuje namiestnictwo 
na dzień 25 bm. 
W twiedniu obchcdzono d, 15. bm. 
święto napoleońskie nabożeństwem w kościele 
św. Anny, podczas którego wykonaną była 
wielka msza koronacyjna Mozarta. Kościół 
był przepełniony, nie tyle Francuzami jak 
Wiedeńczykami. Oprócz członków ambasady 
francuzkiej znajdowali się w kościele repre- 
zeatanci poselstwa amerykańskiego, hiszpań- 
skiego i tureckiego ci ostatai w komplecie. 
Rrząd austrjacki roprezentowany był przez 
jen. maj. barona Lówenthal, niegdyś wo sko- 
wego attaché austrjackiego w Paryżu. Dzien 
niki wiedeńskie podnoszą, iż zuajdujący się na 
tej uroczystości Francuzi, uio okazywali wca- 
le przygnębienia lub upadku ducha, lecz ow- 
szem z wielką swobodą i werwą rozprawiali 
a rzeczach bieżących 


— W Podtażu, pow. Stanisławowskim, 
w zaroślach pokrywających kilkomiłowe po- 
brzeże Bystrzycy, pojawiło się wielkio stado 
wilków, któremu włościanio ckoliczni nie mo 
gac podołać, prosili wł:dzę o pawice żandar 
merji i wojska. 

— W djzrjaszu ekspedycji kontr- 
admirała Petz ua około Świata, pod da 
tą I. do 15. czerwca br. znajdujemy opis po 
bytu jego w Santiago de Chile, gdzio między 
innemi czytamy: „Przy zwiedzaniu akademii 
i zakładów artystycznych miałem sposobność 
poznać osobistości, którs najwięcej poniosły 
zasług około oświaty i rozwoju wiedzy i sztu- 
ki w Chili. Są między niemi imiona, w świecie 
nauki dobrze znane i szanowene, że przed in- 
nemi przytoczę tu znakomitego mineraloga i 
botanika, pana J. Domejkę.. roktora ty- 
tejszego uuiwersytetu itd.“ 


~ WBublany, d. 14. sierpnia. W numerze 
197. Gazety Narodowej umieszczono w kronice, 
że jednemu nanczycielowi obeznie na kursie 
roiniczo-gospodarczym w Dublanach zostające- 
mu, skradziono w nocy dua 6 b, m. zegarek 
w wartoś i 90 zir. itd. Wiadomość tę pro- 
stu,emy w imioniu poszkodowanego, jako też 
w zastępstwie całego grona nauczycieli za tym 
kursie będących w ten soosób, że owa kra- 
dzież popełnioną została 7. b. im. w niedzielę 
między 7. a 8. godziną zrana, gdy wszyscy 
na śniadane ze swych pomieszkań się oddalili. 
Nadto uważamy za stosowne i tę uwagę de. 
dać, że pos kodowany osobiście zamknął 
szafę, w której zegarek i pugilarcs s pie- 
niądzmi się zna dowały, a następnie i drzwi 
od pemieszkania jaxo ostatni odchodzący. Z 
powrotom ze Śniadania zastali wszyscy w tej 
sali mieszkający drzwi i szafę otwartą. 


— W Grzymałowie c. k. żandarnetja 
przytrzymała w lasach granicznych moskiew- 
skiego objeszczyka na kradzieży, trzy rewizji 
odebrano mu rewolwer i nóż myśliwski 

Z soboty na niedzielę napotkał obywatel 
z Petrykowa p. Posuchowski w granicznych 
lasach Meskali. Około godziny 4. wyszedł on 
do swego lasu, gdy naraz przed nim ukazał 
się objeszczyk. pytając która godzina. Gdy wu 
tenże odpowiedział, iż niema zegarka, ale 
zdaje mu się że żędzie koło 5., Moskal zaśmi- 
stał, a wnet stanęło pięciu jego towarzyszy. 
Jeden z tychże poszedł w krzaki, a wynió- 
głszy wódkę i słoninę, począł w przyjażnym 
dnchu traktować p. P. Ten wymawiał się iż 
pości, na co mu perswadowali, iż „Matka 
Boża daruje zgłodniałemu, gdyby i nie po, 
scil“, 

Po podobuych rozhoworach 1!/, godzinnych 
oddalili się dziwni gości — a pau P. ochło- 
nąwszy cokolwiek ze strachu, udał się zmięrz. 
chem do domu na spoczynek. 


Tarnopol, d. 15. sierpnia U nas 
zawsze ta sama jednostajność, prócz niepo- 
rządku, jaki istniał, a który w tych czasach 
do najwyższego doszedł stopnia. W mieś:ie 
naszem działa bowiem Lażdy wedle swojego 
widzimisię, I tak: przechodząc przez główne 
ulice, z „Ruskiej,* lub „Gimnazjalnej* ku ryn- 
kowi, ujrzysz śmiecie ragromadzone tam wta- 
kiej ilości, iż przy powiewie wiatru pył oczy 
zasypnje. Czyż nis mogłoby miasto postarać 
się, by śmiecie to zostało uprzątnięte? 

Dalej między ulicami: „Szewską, Kra- 
wiecką* i t. d, gdzie znajdują się sklepy i 
kramiki najwięcej uczęszczane, gnój i brud 
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| glchnący zraża przechodnia a wczoraj na 
| Przedmieściu Lwowskien leżało padło może 
| x od więcej jak trzech dni! Upizątacze 
| miejscy widać nie pojmują swego powołania 
l korzystając z ospałości organów miejskich, 
wolą raczej łapać bszrogi, z- które mają so- 
wite wynagrodzenia od wykupujący.h właści- 
| Celi, aniżeli uprzątać cuchnące Ścierwa. Czy- 
la wtem wina. jeżeli nie znowu władz miej- 
skich ? 

r. Na ulicy „Dziewiczej* znajduje się stu- 
Y dnia kołowa. nie kryta say 
| 4 razy udawali się z prośbą do świetnej 

Rady gminnej, by im miasto raczyło pokryć 

studnię i przydać pompę. parę już bowiem 

Tazy, wyciągnięto w wiadrze poto/ione koty, 

SZCzUry, a nawet niedawno półtora miesięczne 

brosię _ woda więc z tej studni nietylko jest 

obrzydliwa, ale nawet pod weględem sanitar- 
 lym do pija nieużytęczną. Lecz świetna Rada 
Miejska głucha na podobne prošty. 


Tamtejsi miesztańcy | i ć 
Ej y 140 fot 4.19—.4.29, koniczyna t80 fni. 


| 


W końcu i to dodać muszę, iż pomimo ' 


j irożyzny (funt mięsa kosztuje tu obecnie 22 
HU) pozawczoraj gdy brakło takowego w nic- 

których jatkach, jeden z tutejszych rzeżników 
i trafił korzystać z tego braku, sprzedawał 

Wiem funt. pomimo iichej wagi po 2.1 26 
ent: a na uwage że według przepiu sprze- 
dawac powinien po 22 centów. odrzekł rubi- 
Snie: Nie przymuszam nikego do kupowanie 
u mnie miesa. 

. &podziewać się godzi jedzak , że organa 
Miejskie enerziczniej wezmą si; do przestrze- 
Btwią porządku miejskiego. ustan .wiwszy ceny 
targowa, zapobiegną przekupstwu. a nakowiec 
hakażą łaskawyro uprzątaczom miejskim lepiej 
 Pełnić swe obowiązki. 


Odezwa. W skutek uchwały walne- 
80 zgromadzenia stowarzyszenia rzemieślników 
Polskich „Siła* wo Wiedniu z dnia 17, lipca 
1879, bedą członkowi» innych stowarzyszeń 
tzemieślniczych tak w kraju jak zagravivą 
stnieją-ych, przybyli do Wiednia przyjmowani 
W stawacz.szenia „Siła” bez opłaty wstępu 
| ła złożeniem jedynie wkładki miesięcznej, jo- 
l teli się przed wycziałem wykażą kartą wpiso- 
LYA, iż do czasu odjazdu swego byli rzeczywi- 
Plymi członkami swego stowarzyszenia. 

W celu przeprowadzenia w życie powyź- 


e = 


| Mej uchwały, wzywamy wszystkie szanowne | 


© Mowarzyszenia polskie tak w kraju jak za- 

| Granicą, które życzą sobie wejść w bliższy 
Śtosznek z naszem stowarzyszeniem i korzy- 

f ję z powyższej uchwały, by raczyiy Das u- 
ladomić o swem postanowieniu, i oraz vade- 

Had nam swoje adresy. 

| „ Adres nasz: Poluiscker Arbsiter Vurein 
psila Wien, Wieden Paniglasse Nro L7. 
ganowno redakcje wszystkich pism polskich 
Praszamy o powtórzenie niniejszej odezwy. 

| Wiedeń 10 sierpnia 1870. 

Julia» Kostka, 
za wydzi”!. 


leksander Moteckt, 
l sekretarz. 
— Wydzial Towarzystwa przyja= 
tiót sceny narodowej składa ninisjszem 
y gdziekow anie W. Nathanowi Kallirowi w bra 
ach, który zaproszony na delegata Tuwa- 
łystya złożył oprócz statutem przepisanej 
gęleżytości, datek dobrowolny w kwocie 26 złr. 
ct. i objawił jak najlepsze chęci dla To- 
parzysta, którego celem jest służyć krajowi 
naszej narodowości. 
| Lwów dnia 12. sierpnia 1870. 
AFER Chrzanowski. 
— Zajścia w Tarnowie, jak się po- 
| zas z opisu korespondenta Czasu, wywo- 
z Zostały nienawiścią, jaka od kilku dni 

j wWrząłą 
Se 
+ dl 


sg 


u żydów tarnowskieb dla wszy stk.ie- 
o polskie i eo przychyłnie usposcbiene 
m Orta francuzkiego. Już w sobotę 13. bm. 
_. 86zorem urlopnik jakiś wywołał bnsię z 
| „Ydami, a pod noe podobna burda powtórzy- 

M SIĘ ną większy rozmiar, lecz przeminęła 
lakog szczęśliwie, aż w niedzielę rano przy- 
z do większego starcia. O godzinie 10 /⁄ 
| te. rzemieślnik jakiś szedł z dsojgitm 

M obok handlu wincego Mendła Herea ; 

qi kelner miał uder:yć jedno z tych dzieci. 
! lee naturalnie ujął się za dzieckiem, przy- 
, go do kłótni, która skończyła się tem, że 
cię pospólstwa żydowskiego wciągnął rze- 
|, ka nika owego do sieni, gdzie go obit». 
| i Wrzask powstało ogrumne zbiegowisko, 
| PN wynikiem była krwawa bójka mię- 


tBromadzonem do Lościoła, a żydowskiem, 


n 
ozb; 
i noz ETFS M, 1 : PH 4 i 
-, POZUMyk skieny I urztjnowali sosie 
i po ykali skicpy i przyj i goste 


Y ami sztur , 
, szej MIEJSCU zginęło katolików, a wedlug 
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lę Zł e 2 DER 
È u żydów um być ciężko ratiy. 


a kramy w rynku i uliey żydowskiej. 


piło” Wyrzuecno na ulicę. Nsrecucio wysta 
Pani; 


pierwszej RE 
4; chae i nało gię, że będzie już Do: 
rui Szczęście chciało, że papi świeżo 
Bzyć oyłej kompanii strzelców da! rozkaz ru- 
ok, Z bagnetem na stojących pod ratuszem 
e: którzy nie mieli wuale udziału 
è kC a nawet reflektowali zapaleńców. 
godzony ząga0ym przez strzelców ataku 
ilczyński. Q,„piebezpiecznie bagnetem p. 
% około godzin pt uspokoiło się Znowu, 
tzechodząe Gli - po południu wio”ciapie, 

JR CĄ zostąj skałeczeny w glo- 
dy R e „„pmionk ; wojsko aresztuje 
óch sprawców żydów, om, żydowski bro- 


O . 

i > ] 

zb ch i rzuca kamienie ną wojsko i nowe 
ucili się też na okna 


tzowisko, Ulicznicy rz 
mą |oSzkaniach żydowskich, Wśród tego za- 
Waga À Zaniepokojenie powszechne gdyż 
/'wyianie okoliczni odgrażają | pozosta, 
tą ko toj skonsygnowane w mieście, konni- 
godzinie 9. usły- 


mn ——— 


ttrojuje za miastem. O 
lazi Strzały z palnej broni z zanłków ód 
na placu św. Ducha. Obywatele za- 
. WY poważania dokładali wszelkięh sta- 


rań, ażeby uspokoić rozdrażnionych, i wszel- | 


ka byla nadzieja, że zaburzenia więcej się 
pie ponawią. 


fossvdrystwo przemysł i bandel 


Iszów daja 11.sierpnia. (Ceny zboża) Ko 
rzec pero 8:0 fot. 7.50 — 9.—, żyta 160 fut, 
4.50--4.7:). pszenies i żyto (para) 170 1 160 fnt. 
—.—. jęezmień 140 fot. 4.30 450, owas 10! ft. 
3.50—2.15, kukemdza 176 fat 4.30—475, braczka 
81—32 złr. 
rzepa 15 * funtów 13 25—13. zr., Inianka 150fant, 
10.—10.59 zł, groch '860ft 6.20—7.— zł, ctn. tain 
32 —2250 zh.. potażn 11.5—12. rhmieln 45 -19 
złr., wiadro spirytusu $125--17,50, (Z Izby kan- 
dl we: ) 

8 Wrocla d. 15, sierpnia. Pszenica 
fat. 85 egr.' żyto loco 81 fnt 53 sgr; owies laca 
RQ fnt. 39 sgr; rzepak logo 50 fnt. brutto 250 
sgr.; olej rzepakowy lneo cetnar I3'1, tal; spirytus 
loco 16: Trallesa 15%,, ta! we 


loco 88 


. na terminatkę 


, wrześniu 1571,, talarów, 


Szesecin dnia .5. sierpnia. Pszenica loco 
125 fnt. 64—7; tal; żyta cena przeciętna leco za. 
230 fnt. 15—43 tal; olej rzepakowy loco celnar 
13 tal.; na jesień 1-1, tal; spirytus loco 891, 
Trallesa 15 1l, tal: za sierpioń bieżącej 
15°], talarów. 


dostawy 


Stan uredzajów. (Ciąg dalszy}. 
Tarvopolskie między Mikulińcami, 5'ró- 
sowem a Kozłowem, ma pszenicę po deszczach 


' miejscami wyłożoną mocno, najmaiej j: szcze 


| trudno jo czysto: utrżym.ć 


na orce głębokiej i w uprawie rzędowej, W 
ogóle nadzieja na zbiór średni. gdyż żle od- 
kwitła i wiele kłosów pustych. Żyto na -łomę 
olbrzymie, miejscami 4 łokci dochodzi, w ogól- 
jednak zbiór średni rokuje, w skutek złego 
okwitnienia. Jęczmiona po d szesach znacznie 
się poprawiły i w ogóle bardzo dobre. Cwsy 
obicujące. Rzepa u «zbiór zadowalnia'4cy. 
Rzyj wcale ładny. Kut:urudze nędzne Kar- 
tofle piękne, nać jednak zbyt bujna, obawa 
jest zarazy. Koniczyna dała zbiór obfity. drugi 
pokos równie obiecujący. Siana zbiór śre- 
dni. Jarzyny piękne bardzo. Owoców bardzo 
mało. 


Tarnopolskie w powiscie Zbzreskiw ma 
Żyła i pszenice bardo piękne. Wskutes osta- 
tuich deszczów jednak mocno powjiązały. Upa- 
ły od Żch tygodni (dnia 7 lipce) trwające przy- 
spiaszają dojrzewanie, żniwa prawdopodobnie 
24, b. m. się zaczną. Jęczmień mniej puy.ny 
niż inue zboża, Lłos nikły i miejscami rzadzi, 
z powudu zimnej wiosny. Zbiór będzie śr dni, 
Owies bardzo gę ty i kity obfite, nisko icd»ak 
się trzyma, słowy mało będzie. Hr'czki ladne, 
miejse mi robaki je pogodj dały. Kasti wszę 
dzie bardzo piękne, tək jednak zarastają, że 
przy braku rototai 
k:. Koniczyna piękna Siana zbiór bardzo 
pięk: r i mimo deszczów dobrze uskuteczniony. 


Złoczewskie od strouy Dodol: ma 
pszenica piękne: o:witła dobrze » więc spo- 
dziew .ć się dchtezo wydatku zi rna. Gdzie 
bardzo bajua „am cd uawalnic Jpcowych wy- 
lęgła. a w majątkach od Podola od krzyżow- 
ców ucierpiała, Żyto w skutes złego oknie 
nia ma kłosy szczerbate, zres.tą piękue. Żni 
wo po św. Annie. Jęczmień bardzo dobry. 
Owies bardzo bujny i w ziarno obfity. Gro- 
chy i hreczki bardzo piękne. Keniczysa <hoć 
dobrze z zimy wyszła i wiosna była pomyśl 
na, nie podrosła wysoko i d.ła mdo paszy, 
może drugi pokoa będzie obfłtszy. ZLió siana 
łąkowego dopiero ukończony, wypadł bardzo 
licho, jest obawa o brak paszy, «rugi ; okos 
zdaje się będzie lepszym. S'auosny korespon- 
dent przypisuje to wpływowi nadere siiuych 
mrozów, w skutek których spodni: warstwy 
ziemi tak od tych mrozów cziębly, że mimo 
sprz jającej wiosny (bez posuchy i z je/nym 
tylko mrozem), triwy nie chciały róść a ko- 
niez w oczach niknął Kwiaty ogrodowe, któ 
re wysadzo:e w ostatnich dniach maa kwi. 
tną zwykle w cezerwsu, tego roku prze: cały 
miesiąc ani werastały, ani kwitły. Dopiero w 
liscu zaczęły się rozwijać i kwitnąć Lilie np. 
któr> zwyżle kw.taą okuło św. Jana, tego ro- 
kn kwitną dopiero teraz 20. lipca) podobniaź 
bratki, gieorginie itp  Kantarydy, majakami 
zwane dlatego, że się w waju pokazywać za- 
czynają, tego roku dopiero w tych dniach się 
zjawiły Jedne tylko róża gruntowe, na zimę 
dobrze opatrzane, kwitły tego roku nader ob- 
ficie i wczesnie. Okopowe wszystkie bardzo są 
piękne. Kartefic właśrie kwitną i wesoła wy. 
glądają. Jsrzyny pięknie rosną, tylko sady 
ubogie. 


W Żółkiewskiem koio Rawy zboża 
ładne, zwłaszcza jęczmiona, owsy zaś w ogóle 
średnie. Kartofle ładne. Siana b ło dosyć 
t amima Geszazew. dość szezęśliwis udało "i 
je zebrać. ŹŻniwo zaczęte około d. 20. lipca. 
Ogrodowiny i rapusty prześliczno. Owoców 
prawie mi:, coś niecoś wisień. 

Dalej ku Jarosławowi koło Luti czowa 
pszenica dość średnia i to niozmiarkę w niej 
widać; żyta lepsze, jarzyny w ogóle piękne 
burza i grad miejscami td. lipca spadły, 


szkody wyrządziły. Siana i konicze obfite 
były, sprzęt jednak deszcz uszkodził i wiele 
się zepsuło 

Na kartoflach już miejscami 10. lipca 
spostrzedz się dawała nać nschnięta ; po de- 
szczach kilkudniowych niezawodnie zaraza 
gwałtownie się rozszerzy i na pewne rachować 
można, że kartofle chybią  Kapusty i inne 
ogrodowiny bardzo piękne, owoców mało 

(C. d. m.) 

Most żelazny kolei OQOdesko-Fas- 
skiej ma Ebmiestrze. Niedawio, b9 w 
miesiącu maju położony został kamień wę- 
gielny nowej wielkiej i pięknej budowy m- 
stu żelaznego na Dni'strze Most ten połą- 
czy Bender z Tyraspolem, Odesę z Jassa- 
mi, Lwowem i Kr«ukowem bezpośrednią ko- 
munikacją relsową. Zbyteczną byłoby wyża- 
zywać wielkie handlowe znaszenie tej drei, 
mającej zbliżyć Wschód z Zachodem, morze 
Czarne z portsimi Baltyku. Now; most na 
Dniestrze zajmie niepoślednie miejste w po- 
śród starszych braci swoich z pod Tczewa, 
Warszawy, Kijowa i Brześcia litewskiego. a 
budowę jego prowadzi znany warszawski dom 
Lillpop, Rau et Comp.. który jak wiadomo 
stawiał już podelmy most na Bugu. 

System budawy mostu dniestrew'go pod 
Benderem, jest t ki sam jax mostu «ijowsiie- 
go. 
najpraktyczniejszy, w całej Europie używany 
jest od lat dziesiąska. Most bind'rski będzia 
mieć trzy przęsła, dłu.ie na 285,36 stóp li- 
cząc pomiędzy osiami filarów. Każde przęsło 
składać się będzie z 2-ch wiązań krajowych 
opartych końcami na filarach i połączonych 
w górze i od dołu przez silne łącznice i wią 
zania mostu. Wiązania przę.eł oparte będą 
na dsóch filarach rzccznych i dwóch przy- 
ezółzach nadbrzeżnych. Kalej żelazna przebic- 
gać będzia pa goruej części wiązań, zaś część 
dolna przezuzczoną zostanie dla zwykłej ko- 
mreikacji, Wzniesienie szyn kolejowych nad 


najniższy stan wody wynosi 67 80 stóp; dolna ; 


część wiązań wzuijcsion: będzie nad najwyższy 
stan wody na 1ł,5 stóp. Różnica międz, vaj- 
niższym i bnaojs:ższym stanem wody ro 
wova się dwadzieścia siedim stóp. Każdy 


przyczółek składa dwie oddzielne części: część | 


przedzia przeznaczona jest do dźwigania głó- 
wneg» wiątaniz motu, część tylna do umo- 
cnienia nasypów ziemnych, a zarazea dla a- 
parcia pomostów żelaznych rzuconych po nad 
drogą bitą. Przyczółek prawy ma za podsta- 
wę skałę wapicuuą, zaś lewy tylko pokład pia- 
sku Fundament przyczółków zbudowano są 
z wapienia, skłedenego na cement i wapna, 
część iih przedzia wyłożona jest ciosem. 


Ponieważ iżysio rzeki składa się z pia- 
sku i gliny, dla d=via zatem silnej pod-tawy 
filarom mostu 1 cał j budowie. 
użyć systemu z zgłębiania, za pomocą skrzyń 
o ścieśnionem powietrzu. Tym sposobem na- 
trafiouo na cpoke przy pierwszym filarze w 
głębokości stóp 52,85 pod najniższym staner 
wody przy dregi'n zs$ filarze w takiejże głę- 
bekodci stó 4707. Bkrzenie z hiashy żela- 
znej wypcłnicno b.t nem złożonym z wapie- 
nia, żwiru, piasku i cementu Zagłębianie 2ch 
filarów było d.ko.ane! pierwszego w ciągu 
dni 27, drugic: w ciąga dai 3:. Betonowa- 
nie: pierwszco w cisga dui 3, drugiego w 4'/, 
dei. W gornej części filary złożone są z okry- 
wy lanej i pokładów wapienia na cement; ło- 
żyska służące za podporę wiązaniem przęseł, 
zbulowaus żą granitu ciosowego 

Podług c-ietuich raportów domu Lilpcp, 
Rau et Comp, Ladova mostu na Eniestrze, 
jest już na ukończeniu, a ponieważ i linia 
kolei z Bendora do Kiszeniewa, jest także 
prawie zupełnie gotowa do oddania na użytek 
publiczny, prz to komunikacja relsowa mię- 
dzy Kiszeniewani i Odesą niezadługo zostario 
otwartą. (Merkury.) 

Oddziaływanie wojay ną hans 
del. 5kutki obocnej wojny dla Niemiec 
zwłaszcza, są ze względu p» ich organizację 
wojskową odryw:iąc; tylo rąk od pradukcyj- 
nych zajęć, pod względem ezonomicznym dzi- 
siaj już jak uajfatalniejsze. Każdy dzień 
przynosi olbrzymie straty- Przerwany ich roz- 
legły tranz tony i wewnętrzny hasdel spara- 
liżowane rolnictwo w najważniejszej żniw chwi- 
li, od produkcji oderwane tysiące rąk skut- 
kiem powołania do landwery, kredyt zredu 
kcwany do zera, kapitał ukryty i bezezynny, 
zatamowane komunikacje i pożzty, "oleje za- 
jete zbsoiutnie na usługi wojenna. Spodzie- 


(wana blokada portów piemieskich, lada dzień 


w całej sile rozpoczętą zostanie. Rząd fran 
cuzki zawiadomił już o tem urzężownie raad 
angielski- Flota wojenna pruska o odpirze 
nawet nie możo m rzyć, wobec sił morskich 
francuzk ch jes: Yna drobsostką. Foiężaa pon 
cefn: marynarka francu ka liczy: 6 wielkich 


liniowych osrętów, l4 fregat, 9 okrętów ka- 
 zamatowych, 5 okrętów ostrogowych, 2 ożrę 
| ty wieżowe, (5 bateryj pływających ill ło 


dzi pzucorzyca r'zem 62 statki pancerse 
z 800 działami bajnowszej budowy i osadą, 
składającą się z 20.080 marynarzy. Flota tak 
zwana drewuiaua, szłada się z 814 parowców, 


System ten znany zratowym, uzuany Za | 


potrzeba było ; 


z 4.000 armat i 60.000 meryn.r.y, oraz zs 
127 okrętów żaglowych, 1 300 armat i 20.000 
marynarzy. Tym sposobem cała flota francuz- 
ka złożona jest z 490 okrętów o :ile 104.000 
koui, z 6.000 armat i 40.000 ludzi osady. 
Przeciw tej kolosałn.j potędze Prusy posta- 


Telegiamiy „Gazety Narodowej“, 
(Z wieczornego wydania.) 


Paryž d. 17. sierpnia. Obwie- 
szczenie ministra wojny z godz. 11. 


wić mogą zaledwie 6 pascerników z 70 ar- | wcżoraj w nocy, donosi, że armia po 
matami, 47 parowców z 207 działami i 10 | bardzo świetnej walce niedzielnej 
okrętów żaglowych ze 168 armatami, czyli | odbywa dalej 51 i 

g a swój ruch À 
razem 63 statki o sile 9.5868 koni, 505 ar- T kih a 


Dwie dywizje nieprzyjacielskie chciały 
Ją niepokoić w pochodzie, ale zostały 
odrzucone. 


Cesarz przybył wieczorem do o- 
bozu pod Chalon. 


mat i 6.000 ludzi os. dy, 


Z Gdańska i Królewca już dz.š dsnvszą, 
że wielkie obroty handlowe w tych portach 
prawie zupełsie ustały, sprzedaż ogranicza 
się tylko do drobnostek na miejscowe spoży- 

| cie ; nikt nie chce robić ryzy:ownych zaku- | 
pów, pomimo tego, że wssyłka morzem teraz 
jeszcze natychmiast jest do usknteczpienia. 


Z przyjściem o skutku śiałej blosądy tych 


R”, z R x 
CT osmliez d. 17. sierpnia. Donie- 
| ! sienie urzędowe; Wezorajsza wieczorna 
portów, wywez przez nie naszy.h produktów, | wycieczka załdei pny r skiej 
stasie się zup taic niemożliwz, i przy dłuż- | tal a E pad É ndare 
szem trwaniu takicza stanu, szukać będzie | i oupartą; Francuzi ponieśli straty 
trzeba punktu wyjścia przez Rygę. Wszystko | © ludziach i zostawili trzy działa. 
to przyczyni się do obniżenia con zboża i tak | (Z wied. biura koresp.)( 
m - Sia A UAT" - , RR. ża : ; 
jaż un maT pok (pó wiesz śpruumsoia d. 17. sierpnia. We- 
skie, gubernie Podolska, Kijowska i Chersoń- diug Independance i 
-54 -. wan . “Ce, na zapytanie cesa- 

= = z a w QT z FGE , 
ska, będą mieć zapewniony wywóz jik zwykle | dowo a a 4 ka 
przez Odesę do Marsylii i mogą wyjść pezy- | TOWS] HUSENM, ezy w danym razie 
tem bardzo dobrze wobec nieurodzaju zboża | bedzie mogła w drodze do Anglii 
we Franci. We Lwowie miały miejsce zna- | przejechać przez Belgię, spodziewana 
czne zakupy zboża do Prus jnż w miesiącach | jes; odpowiedź przyzwalająca. ( Wolffa 
, maju i czerwcu. W miesiącu bieżącym raku- | berl. B.) i i 
į py jeszcze bardziej wzrosły; szc ególuiej po : 
| pyt na” żyto i owies był bardzo ożywiony. afk AG 
pa: - ` E i oüania dokładnych danych o zaszłej bitwi 
A ye i sie w kac, e nT R ; M 25; J. bitwie 

Wszystko to zdaje się wskazywać, Y | po prawej i lewej stronie Mozeli , płacić sobie 


ule były zupełnie niespodziewanie zaskoczone | wa i i d mi 

| i x aże za karmieni 
przez wojitę, skoro zawczasu czyniiy zapasy. faceejami ; p R.) PaP PPS p ioa 
? 3 ię 


Wieikie także transporty wułów ciągle obe- , a t ; ' 
"mcy d. 17. sierpnia, Kolej 


\ cnie dostawiane są do głównego w Galicji o : 
(gniska handlu bydłem: Oświęcima, na grani: | żelazna południowa przygotowuje się, 
(ey szlązkisj, zkąd też pośpiesznie przewożone | aby w razie napadu na Paryż, mogla 
y <A. UB jak zboże, drogą żelazną | swoje biura przenieść szybko na połu- 
0- CH ni s 
ia p TE "a, „; | dnie, ewentualnie do Lugdusu lub 
ywóz z Austrji i Węgier do Francji Monterean 


|] 

| został zupełnie przerwany skntkiem zajścia z zt 

i wojny. Komunikacja dr gą żelazną austrjacko- . Według listów prywatnych z Pa» 
| ryża, wydał br. Malortie odezwę do 


(Berlińszie biuro telegraficzne zamiast 


kacja kolejowa Austrji za Szwajcarją, 


działasie rozwinął w z.wiązaniu komnnikacji 
i stosunków handlowych przez kanał guezki z 
Indjami Wsch .dniemi i naprzód dostawił pierw 
sze ładunki wschodniej bawełny do Odesy, te : 
raz także korzysta z kłopotów hasdlu nie 


| francuzką stała się niemożliwą. Wywóz tea 
jeszcze bardzi-j zakłopotany został, gdy Ba: | żyjących we Francji Hannowerczyków 
EM pa. lecz POWANIE vago | aby utworzyli hannowerski korpus a 
| strjacki:h przez swoje terytorjum od | -n/+ników, któr B= 
| Paszawy i Salzburga. Tym sposobem komuni- | amo 1 307 Bię przyłączył do 
Wło- | armii francuskiej, (Wolffa berl. B) 
cbami północnemi i Francją przez koleje tych | Preden d. 17, sierpnia, Nie 
oai krajów, zupełnie byłaby zatamowa- | Prusakóm zmusić Francuzów do sto- 
ną. gdyby nie energiczne wystąpienie w tej i lnej bi | e F 
mierze Austrii, które iia uj "m ZA mj KaUA6 en i aby 
tex. W istoci» Bawarja podług ostatnich do- ; ae 8 ANd a AO to 
niesień cofuęła pierwotny swój zakaz co do | przycofanie REI francuskiej, 
przewozu towarów austrjackieh i iragan 17.sierpnia. Drezdeńska 
Lloyd tryesteński, ltóry tak energiczne | korespondencja do Narodnich Listów 
| donosi, iż Prusy królewiczowi saskie- 
mu ofiarowały koronę czeską, i że on 
przy jmuje. (? ) 

Wd iechasż dnia 17. sierpnia. W 
miechiego. Urządza on stałą i bezpośredwią | tutejszych .efcrech rządowych data, za- 
komunikację, zapomocą własnych parowców po: | warse w wiedeńskiej korespondencji 
między Trycsteu a Londysem, Liverpolem, Dziennika Polsi:i k D 4 
Suthamptonem i pośrednio przez Londyn 7 ła f en Ea wvakisgh „M 
portami amerykańskieini. F rancuzkiego, jenerała Fleury zga- 

Poprzednio jak wiadomo, usługi te w handlu | binetem moskiewskim, uważ:ją za zu- 
międzynarodowym, w zuacznej części wypeł- | pełnie zmyślone. 
| Sejm galicyjski ma być otwarty 


niała liczna kupiecka flota niemiecka, zwiuszo: 


na teraz wojną do bezczynności Taki obrót | 


| mesaże esarski miai 5 
rzeczy może przy dłuższem trwaniu blokady | a a a) myk zapewniającym, iż 
portów niemieckich, przyczynić się znacznie | 1780 PTZEdOŻY ivadzie państwa wnio- 

ski co do Galicji, o ile możności, 


| 
do upadku i zraniejszenia ich obrotów han- R. 
uwzględniające żądania, w rezolucji 


dlowych ą zarazem do ożywienia portów mo- 
sejmowej zawarte. 


rza Sródzierunego, powołanych już przez samo 
DEEE  Ą 


otwarcie Suezkiego kanału, do odegrania wa- 
żnej roli w międzynarodowym handlu curopej- f 

i Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 17. sierpnia 1870, 


(Merkury) 
| godz. 10 minut 30 przedpoludniem. 


Ostatnie wiadomości. | Akc'e kolei koszycko-oderbergakiej 5 


sko-indyjskiim. 


| Akcje kredytowe 252 2. 
Wątek zwycięzkich biuletynów pruskich | Akcie banku anglo-anstr. 219 
id ie si 0 kiedy Bióro Wolfa d | Bank obrotowy p 1 APC 
wl nezne się urywa, ay ro olfa Q0- | Akcje kolei Karola Ludwika . 226 b0 
nosi już tylko same baśnie, obliczone na ła- | Kolej południowa i 191 — 
twowierność pospólstwa berlińskiego. Dzisiaj A AE ` F L oa 90 — 
„Jogi : i raju zunałni A Akcje banku ludowego OBY ZE l 89 715 
dc -osi jaż nie o kraju ać wołnym, Akcje banku bud wiedeńskiego Ay AŻ 
prośbie rejeniki Francji o gościnę w Belgii, | 0 P Gkuscestraltigo wy 
ale o paszport do przejazdu — jak gdyby i Kolej Elebiety © i 3 
o to prosić potrzebowała albo nie mogła się | Akcje banku związkowego ZWE 
w danym racie udać z Francji wprost do Napoleondor - > : 9 94 
ii ; o : Wied. Tramway y 159 
BelgiigCo ioniy gi kpo hanowerskich, Kolej Łupkowska j = 
wiadomem jost, że były Król hanowerski, ! Losy tureckie = 
b: wiązy na ziemi neutruinej, tj. w Austrji, | Usposobienie stałe. 
AWZ 14 5 pe cząć mol mor | godzina 1 min. — popołudnin. 
u nawet publicznie ZA pLACE i poprzednim | Tiedes. Akcie bauzn franko-austr, 91 — 
podobnym pogloskom, Francja nie dopuszczała | Akej: teedytowe weg, 11.50 Anglo-austrjac 219 — 
nigdy u siebie twerzenk: jegionów ubeych, i Ecis) Sadcis. li —. ie karo Ludwika 226 50, 
= andaret Pe . dą „3 , ioj . la ye | "Ol" ALICE: 1X zaa 185,51. |! isj uin, Dah, a 
pod pandaren, > Fa; Ja yt jo saat Bank bud. ——, Kolej państwowa 343.—, Kolej 
zietaśsie LOGY Zawsze ogólnikową nazię cesarzowy Elżbiety .—.—  Napoleonder —— 


} 
ł s E E Aà : >. 
emizoriemskich, 2 nio np. speejałnie bano- | Kolej wschodnie ;49.—, północna 191.— Kolej Ru- 
solfa 153 —. olej węg -wsenodnia 61.—. Galicyjskie 


werskich, i nigdy nie używała ich na rodzi olfa 151—, Bole węg Rodr — 

mej ziemi franeuzkiej. Zapewne wydarzył , Te e E a) 68.75. Losy 1664 r. Iłu.—. 
się Prusakom  fatalav przypadek na placu | Papay Z 

boju, skoro takiemi loneeptami usiłują za- | 
bawić swoją publikę. 


= a a ae im Z STY Z PORĄ 
Frzzjeshati ds Lowa d. 16. sierpnia. 
Hotsl Żorża: Dr. Józef Rott z Czerniowiec, 


| 
| 
| Charles de Pontois z Paryża. 
4678 | 
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Księgarnia 


F. H. Richtera 


we Lwowie 
poleca 


Karty teraźniejszego te- 
atru wojny 


Zwierzchność gminy miasta Tar- 
nowa podaje niniejszem do powsze- 


: : i j niejsze rezultaty leczeni 7 Sg. || : Ą l 
po cenie cnt. 30, 40, 60, 90, i złr, 1.e0 ct. ny, studnia w podwórzu, sianożeć las, łozina, || także My ostatnich latach najpomyšir PORZE i AB leczenia W AREA między tem łąki, lasy sosnowe i dębowe — są dv rozkolonizowania na 
i rozsyła takowe na prowincję za zaliczką | wszystko obsimujace przeszło 60 morgów goś- Ii dłościach kongestyjnych, rozdrażnieniu nerwów, tytacjom kości pacierzo- | wieczystą własność w Królestwie polskiem w Lubelskiem blisko granicy 
pocztową. ZWIŃ 4uE p: 3 t A do fol wa” Ga ZA M wej, chronicznych katarów, w różnorodnych cierpieniach naskórnych, galicyjskiej. ; 
5 ów a pe d : ść m handlu [fg] otwartym ranom w nogach. wrzodów kurezowych, w słabosciach kobie- H BÆ Cena zdisialaco niska. Za morgenailepsrej ziemi 95 złw. ta mniej 
Ktoby sobie życzył umieszczenia A e WRA > 23% [IB cych, astmie, zatłuszczeniu komórek sercowych, w cierpieniach chroni- —___ lepszą 8% zdr. Gleba lszej klasy. 
A lub © ucznie sv Antoniego Bogdanowioza cznych żołądka, śledziony i wątroby, hemoroidów, rzeżączkom, sifilis, E> D teso pia łatwa -- bo połowa z ceny placi się ratami w dwu- 
dobrze loea. , ? |2587 2—3 we Lwowie W sirangurji, tudzież w przypadłościach reumatycznych, gichtycznych i Rer da | A: k ne 7 A 
ik- š - i 'ącym większa ść m. w sprzedz i sunk ia 
tem, an a alk „zad 8 szkrofalicznych. 4% . 2524 I (28 2) iorgeym więkojg loig mu rgów proa stosunkowo taniaj. 
en 52 1 DY pokojem, raczy się zgło D 2 zast c Rad R do usposobienia indywidualnego zat D&E Mających jaki taki kapitał, z którego trudno wyżyć ; rolników z gór 
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chnej wiadomości, że w dniach niżej 


wymienionych. zawsze o godzinie 10. 
następujące dochody miasta 


zranā , 
Tarnowa w trzechletnią dzierżawę, a 
to: od 1. stycznia 1871 aż dokońca 


grudnia 1873 przez publiczną licy- 


tację wypuszczone będą. 

a) Targowe i placowe z cyną wy- 
wołania 3000 złr. 5%, kr. w. 
a. na dniu 12. września 1870. 

b) Rzezalnia miejska z ceną wy- 
wołania 1354 złr. 86 kr. na 
dniu 13. września 1870. 

c) Sklep w wschodniej części ratu- 


sza położony z ceną wywołania | 


382 złr. 99 kr. na dniu 14. 
września 1870. 

Ubiegający się o jedną z powyż- 
szych dzierżaw, zechcą się w 10%, 
wadjum zaopatrzyć. 

Warunki licytacji będą przed 
rozpoczęciem tejże ogłoszone, wolno 


jednak one i przed terminem licytacji! § 


w tutejszej przejrzeć registraturze. 
Tarnów d. 8. lipca 1870. 


mme a Z | TB mm) 
Niezbędnie potrzebny 


Pa Zapas 2% 


Zwłoka w użyciu grozi 
LĄ 
smiercia 
LĄ! 4 r 
Radykalny roślinny środek 
fn : przeciw z 
ace wściekliźnie =; 
dla ludzi, i osobno dla zwierząt 
A Patkiewicza. 
Trwałość niezawodnej skuteczności te- 
goź w przeciągu 30 lat wypróbowanego 
srodka jest 5 letnia i zagwarantowana 1 000 
złr. w. a. W wypadkach, gdyby kto byłod 
podejrzanego o wściekliznę psa pokąsany, po- 
leca się najtroskliwiej tegoż wewnętrzne 
używanie. 2509 5—5 
„Cena dostatecznej dozy ku tej ku- 
racji wraz z maścią i broszurą ze Świadect- 
wami tak z Dyrekcji głównego szpitalu we 
Lwowie na mocy rozporządzenia c. k. mi- 
nisterstwa, gal. namiesinictwa jakoteż pry- 
watnych osób, zniżoną została na 2 złr. w. a. 
Przy zamówieniach gminnych lub szpi- 
talnych odstępuje się stosowny rabat. 
Główny skład pod firmą: 


A. Wielkopolski 


1. 44 plac św. Ducha we Lwowie 


Nr. 2821. 


Ohsnvyieszczenie. 

Magistrat miasta Rzeszowa podaje 
niniejszem do publicznej wiadomości, 
że wdniu 22. września 1870 począ- 
wszy od godziny 9. rano do 8. wie- 
czór, prawo propinacji wódczanej i 
piwnej wraz z dodatkiem gminnym i 
użytkiem browaru miejskiego gmini 


ie 
miasta Rzeszowa przysługującego, 


w drodze publicznej licytacji w trzech- [$ 
letuią dzierżawę, to jest od 1. sty- § 
grudnia | 


cznia 1871 do ostatniego 
1873 wypuszczonem będzie. 
Cenę wywołania rocznego czyn- 


szu dzierżawnego ustanawia się na 


kwotę 26.006 złr. w.a. wadjum zaś 
przed rozpoczęciem licytacji do rąk 
komisji złożyć się mające na kwotę 
2601 złr. w. a. 

Oferty pisemne należycie Wysta- 
wione i przepisanem wadium Zaopa- 
trzone, przyjmowane będą do godziny 


5. z południa w powyższym dniu li- B 
cytacyjnym, przeto później nad czas § 


oznaczony wniesione pisemne oferty 
przyjęte nie będą. 

Warunki licytacji, może każdy 
chęć licytowania mający, przed į w 
czasie licytacji w magistracie tutejszym 
przejrzeć. | | 

Nakoniec wiadomo się czyni, że 
ubezpieczenie prawa propinacji wód- 
czanej i piwnej, na powyższym ter- 


minie jako pierwszym i ostatnim na- | 


stąpi i Że przeto w razie jeżeliby 
cena wywołania nawet ofiarowaną nie 


była, licytacja niżej tej ceny przed- £ 


sięwziętą będzie. 
Z magistratu miasta 
Rzeszów d. 5. sierpnia 1870. 
Dr. Fowarnichi 


burmistrz. 


3025 2—3 


Wydawca: Teofil Szumski. 


3624 2—3 $ 


| 


Folwark do sprzedania. 


W Markowcach, mila od Stanisławowa w 
bok Tyśmienicy, wolny, bez wszelkich ciężarów, 
osobny korpus iabularny, gleba czarna podol- 
ska. Dom mieszkalny jako i budynki gospodar- || 
skie w dobrym stanie ogródowocowyi warzyw 


nego wierzyciela, do poszukiwania 
swojej należytości droga sądową, mo- 
gącą przeciągnąć sprawę na lata je- 
szcze długie. Pan się mylisz, ja pa- 
nu powiadam otwarcie: „Pański wie- 
rzyciel nie ma niestety o czem prowa- 
dzić procesu** ja się, w imieniu jego 
odwołam do sumienia pańskiego, przez 
organ opinii publicznej. 


kawiarnię, składająca z się siedmiu 
pokoi. dwóch gabinetów, laboratorjum, 


t. j. od 8. Maja 1811 do dnia tegoż 1817 


Dotychczasowy czynsz wynosił 1.500 
złr. wal. austr. rocznie. Chęć naję- 
cia tej lokalności mający zechcą swe 
opieczętowane oferty pisemne z 
osobnem załączeniem wadjum w kwo- 
api, będę je-|cie 150 złr. w. a. najdalej do dnia 


r A par 1, |ostatniego sierpnia 1570 wnieść 
szcze oczekiwać, przez miesiąc cały. do Administracji centralnej Futdacji br. 


rezultatu dzisiejszego mego zgłosze-|okarbka w gmachu teatralnym we Lwowie, 
nia, i tylu, bezskutecznych dotąd, gdzie także bliższe warunki tegoż najmu 
korespondencyj moich. przejrzane być mogą b 


Wyższy instytut naukowy żeński | 


lo WA. KI: wyższych $ AH. olemeniaritych 
otwartym zostanie z dniem !. września b. r. Zapis uczennic rozpo- 
czyna się z dniem dzisiejszym Dnia 17 sierpnia 1870 
Julia Selinger 
miańska nr. 121 


Js 


Nim to jednak nast 


Ulica wyższa Or 


BJ GZW NOCI E BTEE 


jw 


Bez względu ma wojne 
| Win Bordeaux ™ -s 
IÍ słynnego domu S. Hhadće & Co. w Bordeamx 
|i Szampańskich K. Bazile & Co. w Szampanii 
dostareza pod korzystnemi warunkami wyłączny reprezen- 
tat $. ŚWartalskki we Lwowie i88. Syk- 
stusha. Damże Wina Wegershie naskia- 
Í dzie po cenach hurtownych. Cemaniki ma Ządznie 


| 


E 


DE EC RE EEC? Z T 
Oryginalne maszyny do szycia Howe 


Fabryka w Bridgoport Conn. w Ameryce > 
założona przez Eliasza Howe Ir w Nowym Jorku, wynalazcy maszyn do szycia. 

Nasze maszyny uzyskały głośną sławę i powsze 
chną wziętość tak w kołach rodzinnych jakcteż u prze 
mysłoweów, jaką żadne inne maszyny poszczycić się 
nie mogą. Uproszczenie, łatwość w kierowaniu, state- 
czua konstrukcja, trwałość i nieosiągniete wykonanie- 
bowiem z trzema tylko aparatami uszkutecznia 40 
szwów w mulu lub w mocnej skórze za jeduem zawle- 
czeniem nitki, oto są główne zalety. 

Używane i polecone przez franeuzką i angielską 
akademię mód pierwszym damskim Żurnałom jako naj 
doskonalsze i najtańsze teraźniejszego czasu. i 

Krzyż legii honorowej pomiędzy 82 wystaweami. 

Wyszczególnienie tak wysokie nie etrzymał ani 
Singer, ani Wehler et Wilseu , nawet Gruver et Paker, 

Ostrzeżenie. 

Liezni fabrykanci nadużywają sławy i nazwiska 
naszych maszyn do szycia, a nawet zamieszczają na 
swoich wyrobach medale i portret wynalazey Eljasza 
Hove, zam lczajah własne swe nazwisko, a to wszystko by publiczność p 
oszukąć. Radzę każdemu kupującemu, ażeby sobie gwarancję na 
piśmie kazał wystawić, iż kupił oryginalna i prawdziwą amerykańską 
maszynę, do szycią Eljasza Hove z fabryki The Hove Maschine C e 
New Jork Bridgeport Conueticut Amerika, 2365 19—20/3 

Maszynki ręczne z pojedyńczym ściegiem 30 złr. 


i » » Z podwójnym 
Skład główny 


dla Galieji w handlu M Bałlabana 


xA A: R wać 1. 312 we Ło 
DOM J.P CAUVI A. MARINIER apl 


55 na bulwarze Sebaslopolskim w Paryżu 


PIGUŁKI ROŚLINNE p. CAUVINA gg, cz. 


lepszych środ- Ę 

ków czyszczących, nie utrudzają żołądka, łatwe do zażycia, nie wymagają | 

ani zachowania dyety. ani żadnych napoi. Jako środek czyszczący należy je 

brać idąc spać, jako środek przeczyszczający i chłodzący przy jedzeniu (Szcze - 
góły użycia w prospekcie w polskim języku). 


NOWESPECJALNE SRODKI p. A. MA- 
RINIER w Paryżu. SPRYCOWANIE A. 
MARINIER 
ze soli roślinnych leczy szybko i radykalnie choroby udzielaiace się, rze= 
żączki, blenoragije nawet zadawnione, biale uplawy, 
itd. wyborny środek hygieniczny i zapobiegający i leczący (Zobaczyć pro- 
spekt w polskim języku). 

COLLYRE A MARINIER niezawodny Środek na za- 
s palenie oczu i powiek 
tak pospolitych w naszym kraju. 

Preparacjom tym nadana została forma tabliczki która pozwala mieć je § 
zawsżeprzy sobie, są one podzielone na dozy stopniowe, z których można otrzy- 
mac w miarę potrzeby taką ilość płysu jaka będzie potrzebna. | 


STALE i; me objętości niewiększej od zegarka, służy w 
mypiYCKAON(pr o: ększej garka, służy 
4; apiy eka r ilti mizrę potrzeby i za filtr dla oeczyszezeria 


płynu przygotowanego i ża spryckę 


FUTERALIKI p. A. MARINIER 


objętości portc-monctu zamykają środki na 
rzędzia tak do przemywania oczu, powiek 
jak i do sprycowania służące. 

Shład w Krahowie w aptece pp. Trau 
czyńskiego; Redyka; we Lwowie w aptece 
p. P. Mikolaschj w Brodach w aptece p. 
Kullak i u p. Franzos; w Rzeszowie w aptc- 
ce p. Szaitra; w Poznaniu w aptekach Dr. 
Mankiewicza i Elsnera. 2512 4—24 
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Właściciel i redaktor odpowiedzialny : 


Radcy nadwornego Steinbachera 

Zaklad leczenia zastosowany cio maætary 

człowieka. w Brunni] (VWBszielabew). 
Jakto się okazuje z naszego sprawozdania dorocznego, osiągnęliśmy 


ś.p. Stanisława hr. Skarbka Leyasseur, rue deła Monnaie. i 
jest do wynajęcia lokalność najjedynie w aptece p Piotra Mikolascha; w Kra-|B 


kuchni, piwnicyi strychu ma lat SzeŚĆ | zamarzy 


f 


M 


„a Wezwanie “EN 


de Bardzo korzystnej kolonizacji. 


„ŻE Dwadzieścia tysięcy morgów ziemi nrodzajnej przeważnie pszenicznej — 


19; we Lwowie| $ 


Stepanska ulice 630. 


La Correspondance Slave, qui tient a conserver et a augmenter sa reputalion 
Porgsne des mieux informes parmi la presse européenne, a pris des mesuses cxception- | 
nelles, en consideration de la guerre eniuelle. 

Co jou nal parant trois fois par semaire, mardi, jcudi et samedi, en grand format. 
Le direution s’est assuré le concours de nombreux correspondante a Paris, Berlin, 
Bruxe]'es, Touson, Strasbourg, Munich, Dresde, Francfort ele. ote. 

Treis celliiboratenrs de la „Carresp Slave“ sont au théatre de la guerre ou ils g 
ont mission de suivre toutes les apćrati;ns de la campagne et de se porter rapidement 
partout „ou besoin sera, En outre la „Corresp. Slaso“ publiera, sous forme de feuilleton, 
du études militaires et sirategiques, dues a la plume d'un antrur des plus compétents. 

Ou voit que, de celle maniere, la „Corresp. Slave“ re peut ctre gu une des 
fuuilles les plus interessantes. 

Malgré les grand sacrifices, que loi impore ce deploiement de furces exceptionnel, 
la „Correspondance Slave* n'augmente pas ses prix d'abonnement qui restent fixes 
pour un au Autriche fi. 12. Etranger fres. 40. í 

Des numeros specimen de la „Corresp. Slavc“ scront envoyés gratis, sur dis 
demamdes affranehies. 5606 5—5 


L'administration de la „Correspondance Slave“ 


Stepamnska ulice GIO Prague. 


kowie w aptece n. 1 
u p. Mich:ła Kulak: 


'rauczyńskiego, w Brodach 
; 2314 


Fiun 


| TRUDNE TRAWIENIE | | 
BOLE ZOŁĄDKA | 


Uleczenie niezawodne przez użycie BB 
WINA, SYROPU i PIGUŁEKĘE 
„A PEPSYNY I DIAZTAŻY Pa OHASSATNG E 

Te trzy przparata których wax bardzo EE 
przyjemny są jedyne jakie zawierają dual FB 
"zynniki naturalne i niezbędne do trawienia E BA 
(Pensynę i Disstaze), Akademja medyczna 
w Pa.yżu wydzła v nich sąd i sprawozda- 
nie baı dza przychylne. — W Paryżu, avenue] Ë 
Yictoria, 2; we Lwowie. jedyni» w aptece | 
p. Piotra Mikolasza; w Krakowie w aptr- 
ce p. Traue yńskiego; w Brodach, u p. Mi 
g chala Kullak; w Folticzenach, u p. Worel. 
ELETTO 


11—48 gh 


Peony 
Ai a 


Banku Angielsko-austrjackiego we 


podaje do powszechnej wiadomości, że 
POCEĄWSZY OGC dnia L września 1859| 


5, ANYGNATY 


wyposiedzeniem wydaje, i wszystkich obiegu 
asy gmat i zaGab ww y ei 
rasy ymn 5), liczy 


ska DE 


gą OGŁÓNZENIE LICYTACJI KON 


nia 26. września 1870 i w dniach następnych 


odbędzie się w c, k, państwewej stadninie 
w BBadowcach 
z powodu przepełnienia liczby, sprzedaż łoszaków lekkiej rasy obojga rodzaju, pochodzących 
z matek przydatnych do chowu i w części odstanowionych, dalej koni zdolnych do jazdy 


i pociągów za natychmiastową zapłatą w gotówce najwięcej ofiarującemu, a mianowicie: 
7 sztuk 4 letnich ogierów około 28 sztuk matek klaczy 


z  ośmiodniowem. 


od 


ty 


hędących 


PA dnie 2367 9—26 


L 4041—1216. 
4 


. 


O”. ae $ 3 » TO ,„ 4i5-letnich koni do użytku 
1 2 A s „ 10 „  2-letnich klaczy 
03, a JD s » 32 „ {-rocznych klaczy 


razem przeto około 498 sztuk. 


Ztych 42 sztuk 1 i2-letnich klaczek, sprzedane będą tylko krajowym hodownikom, 
przeto tylko tacy kupcy mogą wzmiankowane klaczki nabywać, którzy się wykażą certyfikatem 
krajowego Towarzystwa rolniczego lub też certyfikatem Towarzystwa ku podnies.eniu chowu 
koni, że konie chowają, lub też że te klaczki użyte będą wyłącznie dla chowu. 

Najbliższa stacja kolei żelaznej jest Hadikfalva - Radautz na luwowsko-Czerniowie- 
cko-Suczawskiej lini: kolejowej. 

Wiedeń dnia 14. lipca 1870 r. 


M r. la. zmicenistownstuwa wodmicdown, 


| Bukare 


OBLIGACJE PREMIOWE 


po 20 frnk. czyli 5, tal. lub [0 guid. 


będą w przeciągu 100 ciggnień spłaco..e, a przytom otrzyma każda 
W przeciągu najbliższych ő lat wyciągnięte będą 


|. maja, 1. czerwca, 1. września, tł, listopada, 


nastepujace wygrane: 


obligacja wygraną. 


Wszystkie obligacje 


2. stycznia, 1, marca, 


2 wygrane po frank. 100.000 frank. 200.000 
NAS 2 s »  »- 15.000 n 4388000 STe -ciaanieni 
iągnienie : 21 noo» 5000  „ 100.000 jajblizsze ciągnienie : 
astępne ciągnienie 2 72 ©5014 Banów aj 49 
4 A 3 H 2 15.000  „ 30.009 PRAC 1870 
1 U /9 a 5 LJ R 1 r 
l września 18/0. 23 : 2 : wwo : xao |, Września l 
o 6 wygra ych ,„ J 5.000 ” 30.000 
18 3 "Po 2.00)  „ 36.000 
; 30 $ 1.000 „ 30.000 , ; 
Glówna wygrana: m SŁ 7 s 2 30.000 Główna wygrana: 
120 5 A p 100 5 12.000 
di 1 Bam 50000 frank 
50.000 frank. „8 = :: ż : mw 80. rank. 


19.200 wygranych frank. 1,035.080 
W przyszłych l: tach będą coroc.nie w czterech ciągnieniach 


37.400 obligacyj w kwocie I miliona 84.888 frank. 


spła one. 4 - „AGA 
Żadna inna pożyczka nie będzie w tak krótkim czasie i z tak znacznemi wygranemi s>lacona, z tego względu zas, że każda obliga”: 
otrzyma najmniej 26 franków, są one do złożenia małego kapitału bardzo przydatne. 


Ciągnienie odbędzie się z urzędu w Gotha. 


-- JĄ N w 
Wypłata wygranych nastąpi we wszystkich większych miastach Niemiec, a obligacje są do kupienia u wszystkich wekslarzy = 

kraju i zagranicą. dE 
Z drukarni krajowej M. F. Poremby 


Jan Dobrzański. 


